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Paderewski wrócił! | Paźorewski tworzy nowy gabinet. 


NOWA SYTUACJA W SEJMIE. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa 7. grudnia 1919. 

W Sejmie dzieją się historie z tysiąca i jednej 
nocy. Paderewski, który wieczorem miał wydać 
polecenie mtendantom Zamku spakowania rzeczy, 
cclem wyjazdu do Ameryki — za kilka godzin po- 
tem został przez Naczelnika państwa mianowany 
premierem celem utworzenia gabinetu. Wiado- 
mość podana w rannej prasie o nominacji Pade- 
rewskiego, wywołała zdumienie w całem mieście, 
i w samym Sejmie. 99 pre. posłów tego się abso- 
lutnie nie spodziewała p 

Jakież są przyczyny tego przewrotu w sytua- 
cji? Wiadomo już, że kiedy p. Skulski, trochę zde- 
nerwowany, gotował się już do obięcia premier- 
stwa, posłowie ks. arcyb. Teodorowicz i Dubańto- 
wicz poszli do marszałka, aby mu zwrócić uwagę, 
że na konwencie seniorów oświadczyła Się za 
ujtzywasglioc Paderowskiczo większość posłów, 
a więc; żę powinien być mianuwany premierem. 
Marszałek pojechał do Naczelnika państwa i o- 
świadczył mu, że pewna część posłów zwraca u- 
wagę, że za Paderewskim oświadczyła się więk- 
szość Sejmu i że cn powińien być mianowany pre- 
mierem. Wtedy Naczelnik państwa, postępując zu- 
pełnie konstytucyjnie, napisał do Paderewskiego 
list, w którym mu powierza misję utworzenia ga- 
binetu. List ten pojawił się dziś w dziennikach. 
Naczelnik państwa wyraźnie powołał się „na opi- 
nię marszałka”, która go skłoniła do tego kroku. 

P. Paderewski, który przedtem kilkakrotnie 
uroczyście oświadczał, że ńie przyjmie misji two- 
rzenia gabinetu, gdy dostał list Naczelnika pań- 
stwa skwapliwie odpowiedział listem, tż misję u- 
tworzenia gabinetu... przyjmuje. 

Wtajemniazeni twierdzą, że zarówno inter- 
wencja marzałka m Naczelnika państwa, jakoteż 
fist Naczelnika państwa do Paderewskiego (z misją 
utworzenia gabinetu) byłv aktem grzeczności, aby 
Paderewskiemu ułatwić honorowe wyjście z sy- 
tuacji. Tymczasem p. Paderewski skorzystał z tei 
grzeczności i... został premierem. 

Dziś (niedziela) rano jawił się p. Paderewski 
w Sejmie u Marszałka Sejmu. Oświadczył, że 
zrzęknie się wszelkiej władzy premiera na rzecz p. 
Skulskiego i gotów jest podpisać deklarację ułoży- 
ną przez Marszałka. Ponadto gotów jest oświad. 
czyć w płnym Sejmie, że zrzeka się władzy 
premtera į w stosunki wewnętrzne mieszać się 
zupełnie nie będzie. 

Na podstawie takiego układu p. Skulski dziś 
przystąpił do tworzenia gabinetu jako faktyczny 
wicepremier nomipaluego premiera. P. Skulski roz- 
począł konferencję z poszczególnymi przywódcami. 
Jednemu 2 przywódców p. Skulski zaproponował 
taki skład gabinetu: premier Paderewski, wicepre* 
mier Skwiski; Sprawy zagraniczne: Paderewski. 
podsekretarzami stanu Patek i Piltz (poroś Marian 
Seyda nie wchodzi w rachubę): sprawy wewnętrz- 
ne: Wojciechowski; skarb: Głąbiński (p: zy nim ra- 
da skarbowa Diamand i Kaden); oświata: prof. 
Godlewski z Wilna; rolnictwo: Rzczyński; praca 
Pepłowski; poczta i kołej na razie nie wymienia 
fa; aprowizacia Śliwiński: przemysł Przanoywski; 


Warszawa. (PAT.) Na pismo Naczelnika 
Państwa odpowiedział p. Paderewski następu- 
jącem pismem: Panie Naczelniku! Postanowie- 
nięin mojem było niezwłocznie ustąpić z zaimo” 
wanego stanowiska i dalszych kroków w celu 


Sejmu w osobie jego marszaika. Pan Naczelnik, 
uznając zasadę większości za decydującą, po- 
wierza mł tę trudną, ale zaszczytną misję, po- 
czytuję sobie za obowiązek, wezwaniu zadość 
uczynić, Do utworzenia gabinetu przystąpię na- 


utworzenia nowego gabinetu zaniechać, Wypo-itychmiast. Z najwyższym szacunkiem 


wiedziałem się w tym duchu stanowczo i dwu- 
krotnie. Gdy jednak na skutek zaslągnieętej opinii 


Ignacy Paderewski. 


Koalicja grozi Niemcom 


NIEMCY WCIĄŻ SIĘ OPIERAJĄ. 

Paryż. (PAT.) „Chicago Tribune“ dowia- 
duje się, że Niemcy stawiają trzy warunki, pod 
jakim* byliby gotowi podpisać t. zw: protokół 
kcficowy: 1. Zajście w Scapa Flow ma być 
rzedłcżońe sądowi roziemoremu w Haadże, 2, 
Z protokoht mają być usunięte postanowienia, 
któr: pozwałają używać Środków przymus» 
wych, jeśli Niemcy nie dotrzymają warunków. 
3. Niemcom ma być pozwolone dyskutowanie 
nad sprawami technicznemi, które się wyłonią 
przy wydawaniu materjałów wojennych koali- 
cji. „Chicago Tribune“ twierdzi, że koalicja 
przyjmie prawdopodobnie pukt 2. i 3. Decyzja 


Rady najwyższej zapadnie prawdopodobnie na 


najbliższem posiedzeniu Rady naiwyższej. An- 
gielski marszałek Wilson, który wczorai przy- 
był do Paryża, przyrzekł współudział floty an- 
gielskiei przy użyciu ewentualnych środków 
przymusowych przeciw Niemcom. W kołach 
politycznych są jednak zdania. że nastąpiło pe- 
wne złagodzenie sytuacji politycznej Í że pod- 
pisanie protokołu końcowego rychło nastąpi. 


FRANCJA DOMAGAŁA SIĘ OSTRYCH KROKÓW 

Poznań, (PAT.) Rad Paryż. „Echo de Paris“ 
pisze, że Clemenceau i Foch na posiedżeniu Rady 
najwyższej przedstawiali, jż niespodziewany Wy- 
jazd delegacji niemieckiej z Paryża jest jedną 
z kontrowersji, jakie nieprzyjaciel] prawie od mie- 
siąca wywołuje. Niema najmniejszej więc wątpli- 
wości, że koniecznie potrzeba przystąpić do czy- 
nu; jedynie ultimatum może nas wybawić z nie- 
jasnej sytuacji. Foch tłumaczył, że nie można wy- 
rzec się zarządzeń wojskowych, których wymaga 


czyni usiepstwa. 


przeprowadzenie uliimatym. Oświadczył on, że 
może przeprowadzić plan ułożony w czerwcu, 
kiedy to chodziło o zmuszenie niemieckich delg- 
ga.ów do przybycia do Wersalu. „Matin“ sądzi, iż 
obeność Focha na posiedzeniu Rady pięciu nie 
pozostawia majmniejszej wątpliwości, iż rozwa- 
żem iam sprawę akcji wojskowej na wypadek, 
gdyby Niemcy odważyły się choćby na najmnici- 
sze naruszenie traktatu pokojowego. 


USTĘPSTWA KOALICJI. 

Wiedeń. (PAT.) „Matin“ donosi, że nota, któ- 
ra będzie wręczona prezydentowi niem. delegacji 
pokojowej nie zawiera żadnego wezwania do rzą- 
du niemieckjego, aby w przeciągu iakiegoś ter- 


"minu odpowiedział na propozycje Rady pięciu. 


Zawiera tylko uwagę, że jeżeli rząd niemiecki 
nie podpisze protokołu dodatkowego, to zawię- 
Szenie broni będzie wypowiedziane. Nda w kwe- 
stii zatopienia okrętów w zatoce Scapa Flow u- 
względnia przytem żywotne jnteresy życia go- 
spodarczego. Noda ustali, czy jeńcy niemieccy we 
Francji będą natychmiast po wymianie dokumen- 
tów ratyfikacyjnych odesłanj do ojczyzny. Nota 
zawiera także znaczną koncesję co do końcowe- 
go ustępu protokołu, który jak wiadomo, zajmuje 
się wojskowymi  zarządzeniami w Niemczech 
także i po nastaniu pokoju. Koalicja, zrzeka się 
specjalnych pbogróżek przeciw Niemcom. a zado- 
wala Się zarządzeniami, przewidzianemi w posta‘, 
nowieniaeh traktatu  pokojowcyo wersalskiego 
„Marin” sądzi, że Rada pięciu poczyniła Nicmcon. 
tak daleko idąde ustępstwa, że rzad niemńccki 
może podpisać protokół w ten sposób zmieniony 


Petlura uciekł do Rumunji. 


Praga. (PAT.) Cz. B. Z Bukaresztu donoszą, 
się na terytorium rumuńskie. 


że Petlura wraz z całym swoim gabinetem schronił 


Ataki pod Bobrujskiem odparte. 


Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu gener. 
Zz 7. bm.: 


Front litewsko-białoruski: Wypadem na 


Domanowszczyznę pod Bobrujskiem  odparto. 


atak z wielkiemi stratami dła nieprzyjaciela. 
Frent wołyński: Spokó' 


Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu ge- 
neralnego z 9. grudnia: 
Front litewsko-białoruski i wołyński: Na 
całym froncie spokój. 
Halter, 
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TJLoty publ. Kędzior; sprawiedliwość: Grzedżicl- Dziś do godziny 7 wieczorem poszczególne 
ski. Ministerstwo zdrowia i sztuk pięknych mają| kluby mają dać odpowiedź p. Skuiskiemu, czy na 
być Zniesione i przydzielone, pierwszę do mini:t. | podstawach wyżej wymienionych wezmą udział w 
spraw wewn., drugie do min. oświaty. gabinecie, czy nie. 


Rumunja żąda traktatu radykalnie zmienionego, 


Koloszwar. (PAT.) Król Ferdynand rumuń- 
ski powierzył misję utworzenia gabinetu prezy- 
dentowi rumuńskiej Izby drowi Waydzie, człon- 
kowi siedmiogrodzkiej partji narodowej i b. de- 
legatowi na konferencję pokojową w Paryżu. 
Rząd rumuński podpisze traktat pokojowy, o ile 
nastąpi zmianą następująca: 1. W traktacie z 
Austrią ma być skreślony ustęp traktujący 
o tem, że niezawisłość Rumunii nie została przez 
kongres berliński bezwarunkowo uznana. 2. 
Postanowienia orlnoszące się do uregulowania 


kwestji żydowskiej będą usunięte, a uregulowa- 
nie, które już nastąpiło-będzie uznane za zado- 
walające. 3. Zaniechany będzie wpływ na wy: 
danie ustawy, którą Rumunia uzna za potrzeb- 
ną celem ochrony mniejszości. 4. Po zbadaniu 
sytuacji będą wprowadzone lokalne ratyfikacje 
granic, — Reprezentanci koalicji zostaną poin* 
forn'owani © gotowości nowego rządu dó pod- 
pisania traktatu pokojowego. Decyzja ta zosta- 
nie także przesłana s drodze iskrowei do Pa- 
ryża. 


Jugosławia podpisała traktat. 


Wiedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. W ostatniej 


udziału w wydatkach za oswobodzenie. Zgoda 
"chwili zdecydowała się Jugosławia podpisać 


co do podpisania dwóch ostatnich dokumentów 
traktat pokojowy. Delegaci Jugosławił podpisali nastapiła z zastrzeżeniem zmianv. Do oorozu- 
następujące dokumenty: Oświadczenie przy-j mieniu się z koalicją. A 
stąpienia do traktatu w St. Germain, układ w Jugosłowiańscy delegaci Pasicz. Trunbicz 
sprawie ochrony mniejszości, układ z 10. wrze-|i Bolgar podpisali traktat z Bułgarią i protokół 
śnia odnośnie do odszkodowań, o ile Włochy | wykonawczy. 

wchodzą w rachubę, układ odnoszący się do 


trzeby, odeprzeć siłą wszelkie zamachy na wscho- 
dnią Małopo'skę i nie dopuścić żadną miarą do 
wprowadzenia w życie Statutu organizacyjnego, 
uchwalonego przez Radę pięciu. 

Na wniosek p. Kazeckiej uchwalono zor- 
ganizować ak: protestu matek į rodzin, poległych 
w obronie Lwowa i kresów. Podpisy na proteut 
zbierane będą w Komitecie obrony {narodowej 
i w Tewarzystwach kobiecych. 


Przeciw prowizorjum. 
PROTEST OBROŃCÓW LWOWA. 


Na wiecu w sali „Sokola“, zwołanym przez 
kornitet obrońców Lwowa, zgromadzili się wszy- 
-scy ci, kiórzy biorąc udział w walkach, nie służą 
dziś nadal w armji polskiej. Tych ostatnich nie 
było na wiecu, władze wojskowe nie dozwoliły 
"bowiem żołnierzom brać udział w publicznych s 
zgirómiadzeniach, wychodząð zè" słusžiego założecj >: | TACHA 
nia; że żołnierz polcki nie na Wiećach, tecz gdzie” * MANIFESTACJA 
indziej zaprotestuje, gdy go dọ tego powoła wła» Z wszystkich tzjełhic Lwowa przybyli wćzo- 
dza wojskowa, -fraj pod gmach sejmowy waw i e 

Zacaił wi kef kas a a gtraży obywałelskiej i ci, którzy jeszcze dziś zo- 
SA > isis, A i ALI a stali w szeregach i ci, co już służbę obywatelską 
pioponując na” przewodniczącego p, Tad. Cień- 
skicgo. : 
è~ Prof. Prószyński przemówienie swoje żakoń- 
czył rezolucją, w której zaznaczono, że uchwała 
Najwyższej Rady jest tak samo wroga dla Polski, 
jak traktat brzeski, Obrońcy Lwowa domagają się 
od rządu i Sejmu odwołania delegatów z konie- 
rencji paryskiej i odmówienia podpisu na trak* a- 
cie paryskim. Rusinom może być przyznana auto: 
nomia narodowa, ale nigdy terytorialna i tylko 
Państwo polskie może regulować stosunki w Pol- 
sce. Żadna Siła nie wydrze nam tej Cżęści żiemi 
polskiej. 

W dalszej dyskusii stwierdzońo, że 6bdróna 
tei ziemi nie móże poleżać wyłącznie na Polakach 


—— 


Zadaniem tej organizacji będzie w razie po- 


LAGA 


liczne zad.ępy kobiet, biorących udział w obronie 
Lwowa i młodzież. Pochód ruszył pod pomnik 
Mickiewicza. Morze głów ludzkich zalało obszer+ 
ny pl. Marjacki. 

Słowa protestu wypowiedział w  gorącem 
przemówieniu b. naczelny komendant M. S. O. p. 
Sulimirski, który w najkrytyczniejszych 
dniach Lwowa, spełniał swe obowiązki. Ślubowa- 
niem tej treści zakończył Śwoie przemówienie: 
My, członkowie skraży obywatelskiej, obrońcy 
Lwowa, którzyśmy znojem, trudem i krwią pol- 
skość tego grodu udokumentowali, w imietiu na- 
szem własnem i w imieniu braci naszych 1 symów 
tu mieszkających, wyczerpanych  niełudzkiemi | W mtindurach, którym, jako karnym A + 
okrucieństwami Rusinów, lecz jest bezwzględnym‘ thówić tie wolno, Ślubujemy pain 1 że wi > 
obowłazkiem Całej Polski. Dalei zwraca Się rezo* Idy ki a nie oddamy, a wszelkie z y 
lucja przeciw masowemu, bezkrytycznemu przyj- A. ' f 
a ruskich grabicieli Polaków i agłiatotów Ślubowanie to wywarło bardzo silne wra 


przeciw Państwu. do urzędów państwowych. żenie, nu czola 
W końcu oświadcza rezolucja, że óbrofńicy P. Bogd. Kry ształo w ivz odczyta 


k i žaj i iątkowyn 
Lwowa na apel siły zbroinej polskiej staną każdej aiste 6 Sy gi) 4 Sej- 
chwili dg szeregu jeko ochotnicy do walki prze- Ea „rh wią 
ciw każdemu wrogowi, któryby zagrażał wscho-| "tu 1 Rządu Paś i eenn y n 
dniej Małopolsce. Zebrani obrońcy Lwowa posta:| SO1e8o nam tr u, 


x d k f h 
nawiają zorganizować ogół w tym kierunku. 5 i odwołania, na znak protestu, swyc 


g rezciucją niedzte!nego wiecu obrońców Lwowa, 
uchwalono wezwać Komitet organizacyjny M. S. 
O., ażcby łącznie z Kom'tetem obrony narodowej 
przystąp:! do zorganizowania pogotowia narodo- 
wego w całej wschodniej Małopolsce. 
Zgromadzone wokoło pomnika olbrzymie tłu- 
my publiczności głośnymi oklaskami dały wyraz 
solidarności ze słowami rezolucji. . 


DEKLARACJA POSŁÓW M. LWOWA. 


Przemówił nastepnie poseł dr. Ernest A d a m. 
Zaznaczył, że wszyscy dziś tomy w zwartym 


pełnomocników z konferencji pokojowej. Zgodnie 
POGOTOWIE OBRONY NARODOWEJ. 


Po jednomyślnem uchwaleniu powyższej re- 
zolucji przemówił urzędnik kolej. p. Bogdan 
Krzysztofowicz i przedłożył mastępującą 
rezolucię. również jednomyślnie przyjętą: 

Wiec obrońców Lwowa wzywa Komitet o- 
brony narodowej, by bezzwłocznie przystąpił do 
organizacji pogotowia obrony narodowej w całej 
wschodniej Małopolsce, powołując w jej szeregi 
wszystkich Polaków, bez różnicy pici zdolmych 
do broni, od 14 do 60 roku życia 


ILR sa GNIR ERDER 
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|szeregu, silni jednością. Posłowie m. Lwowa 


wschodniej Małopolski — mówił — w tej powa- 
żnej Chwili znajdują się duchem z wami į jednej 
z wami są myśli. Ta jedność społeczeństwa da nain 
siłę, a sila da sposobność godnego wystąpienia 
na zewnątrz, tembardziej, że wspaniała ta jedność 
jest potężnym wyrazem niezłomncj woli całego 
społeczeństwa. Posłowie .m. Lwowa i wscliddnici: 
kresów na odpowiedniem micjscu rozwinęli już 
akcję, a gdyby, czego przypuszczać nie należy,- dfi 
sprawy tej nie znalazła się większość w Sejmie * 
w nowym Rządzie, wówczas Złoża swoje manda 
ty. Przewodniem naszem hasłem — zapewnił w 
końcu mówca — są słowa „Roty. „Nie damy 
ziemii skąd nasz. ród!" 

Przemówił jeszcze w słowach serdecznych, 
relnych gorącego patriotyzmu sędziwy robotnik. 
Twaróg, zapewniając, że tak, jak przed rókićm 
w obronie Lwowa, tak i teraz stana na apel, sta- 
rzy i młodzi z karabinem w ręku. 

Odśpiewano „Rotę”, poczem npoched ruszył 


`| pod gmach Dowództwa okręgu giównego. 


NA CZEŚĆ ARMJI POLSKICJ. 

W oknie swezó apartamentu priawi! się gen. 
Gotogórski, w otoczeniu oficerów. Z pierwszych 
szeregów pochodu zćrwały się giośne okrzyki’ 
„Niech żyje armia polska“, „Nie dumy ziemi”. 
„Cześć bohaterom Lwowa — nie damy ziemi!“ — 
odpowiedział gen. Gołogórski. Każda następna gru. 
pa wznosiła okrzyki na cześć armii, dęrękował v- 


klonem gen. Gołogórski.  Najgłośnicj krzyczała 
m/odzież i chłopcy nieledwie czternastoletni. 
„Cześć młodzieży i cześć kobietom!" — wołał ge 


nerai do przechodzących, a gdy już ostatnie sze- 
regi przechodziły, przemówił kilka stów, dodając 
głośno: „Nie damy ziemi!“ Wśród tłuriów zgro- 
madzonej przed gmachem publiczności powstał en- 
tuzjazm i serdeczne ozwały się słowa N,Nicch ży- 
je armja polska!" í i 

Po tej wspaniałej manifestacji, dającej wyraz 
łączności całego społeczeństwa z armia polską, PO 
chód rozwiązano. aie 


DEKLARACJA: KOMITETU OBRONY, NARÓD. 
F=SKamiiet obrony narodowej mizyszędi Zaodnie 
do przekonania, że spłeczeństwe wschodniej Ma- 
łopalski zadokumentowało już krwawym prote- 
stem nieztomne postanowienie ponostania na wie- 
czne czasy przy Macięrzy Polskiej. Dla stwier- 
dzenia woli Narodu postanowiono obrać nie drogę 


na rażie pełnić przestali. Było ich kilka tysiĘCY.| wieców, lecz wydać uroczystą deklarację, którą 
Utormowano pochód, w którym wzięły też udział| Komitet obrony narodowej rozeszle do podp'sania 


wszystkim instytucjom. i-społeczeństwu, a następ- 
nie przeszle ją do Sejmu w Warszawie na ręce 
Marszałka. 

O pemzięcu tej uchwały żawiadom:onć mini- 
sterstwo spraw zagranicznych z nadmienienienż, że 
społeczeństwo tak zwanej Galicji wschodniej uwa- 
ża oświadczenie prezydenta ministrów co do trwa- 
łej i nierdzerwalnej łączności tej dzielnicy z cało 
ścią Rzeczpospolitej za wiążące tak obecny, jak i 
każdy przyszły Rząd i żąda jak najszybszego 
wprowadzenia ujednostajnionej, energicznej admi- 
nistracji we wschodniej Małapolsce. 

Deklaracja, której tekst ustalono na pos'edze: 
niu odbytem 7 bm., ogłoszoną będzie w dniach naj- 


bliższych. 
TYPE 


Na mogiłach bohaterów. 


W niedzielę przedpołudniem staraniem Tow. 
akademickiego „Zjednoczenie* odbyło Się ża- 
łobne nabożeństwo za poległych w ebronie 
Lwowa Polaków, wyzn. mojż., bł. p. podpor. 
Henryka Eilego, podpor. Adama Qarfeina, szer. 
Szymona Lewi, chor. Sałamona Pełza, podchor. 
Henryka Pollaka i sekc. Maks, Weinberga. Przy 
mogiłach bohaterów, spoczywających na cmen- 
tarzu izraelickim, obok siebie, na osobnem miej 
scu, zgromadziły się rodziny poległych, repre- 
zentacie wojskowości. kompania honorowa woj 
ska polskiego, młodzież i liczne rzesze obywa- 
telstwa. Modły żałobne odprawił rabin dr. Gutt- 
mann, a w przemówieniu swojem oddał hoki 
zmarłym. W imieniu „Zjednoczenia“ przemówi! 
prezes tego Towarzystwa dr. Spät. a w imieniu 
wojskowości pułk. Knapp. Na zakończenie kom: 
panja honorowa sprezentowała brań. a orkle- 
stra wojskowa odegrala hymn harodawy,. mł; 
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LJ 
- Za Niemnem. 
mó. Obrazy z polskiej Litwy. 
(Od naszego korespondenta.) 
- Grodno, w lis«opadzie 1919, 

Sto lat temu uciekała młodzież polska ma za- 
chodni brzeg tej rzeki do walki o wolność, Dziś 
młodzi į starzy spieszą na wschód od rzeki na bój 
o wolność i kulturę europejską, dotarłszy już nad 
Dźwinę. Zaczęły ten pochód wojska polskie oskrzy- 
dłającym atakiem na Wilno w kwietniu br., w 2 ty- 
godnie zaś później, 29. kwietnia, wkroczyły do 
najbiiższego stolicy Polski Grodna w ślad za ustę- 
pującymi do Suwalszczyzny Niemcami. Tego sa- 
mego dnia zaczęły urzędować władze polskie. 

Okupacja niemiecka ograniczyła była wpływ 
Połaków na miejscowe rządy na korzyść pospiesz- 
nie mianowanych Białorusinów i ol aczanych macie- 
rzyfńską wprost opieką żydów. Wprawdzie w listo- 
padzie 1918 powstał wśród niemieckiej załogi po- 
płoch i odrazu objawiła się przyjaźń dia Polaków, 
iecz niebawem wobec wypadków w Polsce nastąpił 


4 


r 


mi, brakiem ortografji, a często wszelkiego sensu, 
lecz z górą 2/3 żydowskiej ludności w mieście uży- 
wa dziś jeszcze w lepszem towarzystwie języka ro- 
syjskiego, wśród pospólltwa zaś żargonu. Resztę 
ludności sianowią Polacy i bardzo nieliczny odse- 
tek Białorusinów. Litwinów nie- ma tu zgoda, Do- 
kładnej statysyki nie podaję, powody wymienię. 

Na północ, wschód i południe od miasta roz- 
ciąga się przeszło 100 km. długi, 30—50 km. szeroki 
powiat. Twierdzą, zwłaszcza panie, że geogra“ 
ficzne położenie powiatu bardzo urocze: zachwy- 
cają się błękitnym Niemnem, którego stromych 
brzegów strzegą sosnowe lasy, głoszą, że (tak pięk- 
nych borów, tak tajemniczych stawów, tak barwne- 
go na łąkach kwięeia nie znajdziesz nigdzie w Poł- 
sce. Niektórzy, zwłaszcza przyjaciele myśliws'wa, 
prawią nawet o rzadkich dla na$ osobliwościach, np. 
o wilkach. Penoś w Hożej, 13 km. od Grodna, zjadły 
konia i skradały się nawet do obóćrki małopolskiego 
nauczyciela, a w innych miejscowościach dzieciom, 
do szkoły spieszącym, wyciem i ujadaniem wstręt 
czyniły. Widocznie prawda to, skoro.nawet wszy- 
scy urzędnicy starostwa zawiesili raz urzędowa- 
nie i wybrali się powozami i samochodami na ich 


zwrot, Niemcy i żydzi rządzili jeszcze pół roku po obławę. Co prawda nic nie ubito: wiadomo prze- 


dawnemu. 

Gorzki był spadek tych rządów dla polskich 
władz, dowodem żego niech będą właśnie usiłowa- 
nia zarządu polskiego na polu szkolnictwa w po- 
wiecie grodzieńskim. By oświetlić jednakże tę stro- 


cież, że wilki i paskarze węch mają wyśmienity i 
wiedzą, kiedy trzeba zemkmąć przed urzędem. 
Sądząc, że temi słowy wzbudziłem już zacieka- 
wienie dla przyrody grodzieńskiej, zabieram się do 
ludzi. Różne są wśród nich gatunki ; odmiany, 


nę polskiej działalności, trzeba w najprostszy SPo*|Przedwojenna urzędowa statystyka zmieniła się 


sób scharakteryzować powiat: i ludność. 


zupełnie wobec tego, że wraz z cofającem się woj- 


Sercem jego nadniemeński gród, miejsce zgonu | skiem rosyjskiem ludność z dobytkiem wyruszyła 


Batorego i Orzeszkowej. Ze strachem wjeżdża doń 
podróżny z Warszawy lub Łwówa po moście, 
wzniesionym na kilkudziesięciometrowem drewnia- 
mem ruslztowaniu nad Niemnem. Zbudowali go 
Niemcy w r. 1915, obliczając jego wytrzymałość 
na 3 lata. To też niewesoły nastrój podróżnych w 
wozach kolejowych, pod którymi skrzypią belki: 
śmieją się tub modlą, a tylko obojętni na wszystko 
pesymiści milczą, Za mostem miasto. Schludne, 
przypomina urokiem położenie Przemyśla, lecz choć 
równe mu co do ilości mieszkańców. bardziej jest 
rozległe, W lecie tonie w zieleni ogrodów tak, że 


na wschód. Nie ruszyli się z miejsca przedewszyś'- 
kiem Polacy. z których dwa rodzaje wyróżnić trze 
ba. Jedni, to zaściankowa szlachta, taka sama je- 
szcze, jak o niej czytamy w „Panu Tadeuszu“. 
Zgrupowani w „okolicach* (broń Boże nadać im 
miano wsi!), nie różnią się wprawdzie na zewną re 
od reszty ludu, mają jednakże tyle odrębnych wła- 
Ściwości, że po dłuższym pobycie przecież butne- 
go Obuchowicza, Poczobuta, Siedzieniewskiego od- 
różnisz w rozmowie od „chłopa“. Mówią i czują 
naturałmie po polsku. Jeszcze niejeden staruszek, 
powtaniec z 1863 r, ze wzruszeniem słucha mowy 


nie czyni nawet wrażenia grodu, Dummie stercząct|na wiecu, na którym radzą i $warzą się wolni już 


wieże s'arych pięknych kościołów nadają mu zdala 
charakter polski, dopiero wewnątrz miasta rozcza- 
. rowanie. 3. maja 1919, gdy po raz pierwszy Świę- 
cono tu ze łzami radości konstytucję oiców, nie mo- 
złem jeszcze znaleść wśród rosyjskich, niemieckich 
' żargonowych napisów polskich znaków gospodar- 
czego życia. Nakazy władz doprowadziły co praw- 


da zmiane, rażącą co krok parwornymi rusycyzma- rata. Rzadko sąsładują z nimi 


Na granicy francuskiej. 


(Oryginalna korespondencja „Kuriera Lwowsk.'"'). 
Modane (granica franc.-włoska) 
z końcem listopada 1919. 
Pociąg pospieszny Medjolan—Paryż przeleciał 
szybko przez zasypane śniegiem głęboko Alpy, mi- 
7 nal długi szereg tuneli i wczesnym rankiem stang- 
liśmy w Modane. Miasteczko same, choć cudnie 
położone, poza wysoko na szczytach położonymi 
basztami fortec, nie przedstawia zresztą żadnego 
interesu. Jeśli zatrzymujmy się tu czas dłuższy, to 
tylko z konieczności, w tym punkcie bowiem wież- 
dżamy w granice Republiki francuskiej i fakt ten 
trzeba „odsiedzieć* przynajmniej kilka godzin, co 
zresztą nie jest bynajmniej połączone z wielką nie- 
przyjemnością. 
Rewizje,, oględziny, badania, przyglądania się 


kilkunastu pieczątkom wiz krajów, dzielących Pol-. 


« skę od Francji, głębokie zastanawianie się nad dzie 
wnem zestawieniem liter w mazwiskach polskich 
(wymówić odważają się najwyżej dwie pierwsze 
tery) — i wychodzimy z dworca, by izjeść w ho- 
telu „repas“ typowo graniczne, które Włosi prze- 
klmają za to. że iest francuskie, Francuzi, że wło- 
skie, a Polacy z grzeczności chwalą głośno, a w ci- 
chości wedychaia ne. za kawałkiem porządnej wie- 
przowiny z kapustą p= 

— Ta to dalibog Polacy! 
Oglądam się. Kto to powiedział? Koło mu 
spora gromada podróżnych. Włosi czy Francuzi? 
Ubrani z miejska, w kołnierzykach i krawataci 
wielu nosi pod piaszczem bluzę skombinowaną ze 


synowie na tetat szkoły. Jeszcze niedawno wy* 
soki Poczobut o białych włosach i niebieskich o- 
czach przyniósł do biura inspektora szkolnego pikę 
kozacką, pamiątkę bojów o wolność. Ruchliwi. 
Skłonni do kłólni, pracowici i bogaci, mędrsi od 
chłopów, lecz równie jak oni niechlujni i nieokrze- 
sani, stanowić powinni dziś ciekawe typy dla lite- 
w tej samej „okolicy“ 


spodniami do roboty. Stoją i milczą. Chcę przciś 
dalej. | 

—- Pan widzi się, Polak — zaczyna śmiało 
jeden — mas tu także wielu Polaków, wracamy do 
Polski z Kanady. 

Mam przed sobą powracających emigrantów. 
Wyjechali na rok — dwa na zarobek za ocean i 
tam jch zaskoczyła wojna. Czekali, tęskniąc długie 
lata i teraz, jak mogą najszybciej chcą do siebie —- 
do Polski. Sami starsi mężczyźni i kobiety, Mło- 
dzież dawniej już — jako żołnierze, są w Polsce. 

Zaczynamy gwanzyć: jak tam w Polsce, co 
słychać w Śniatynie, co w. Krośnie, a może znam 
tego lub owego? 

Wypytuję i ja ich. Przeszło od miesiąca są w 
drodze. Polska Rada Naczelną w Kanadzie wysta- 
wiła im pasporty (wzięła 10 dolarów (1000 kor.!) 
od każdego za to. Potem od agenta kupili tickety 
(bilety) aż do Paryża. W Hawnze inny agent ode- 
brał im te bilety, a potem kazał kupić nowe z Ha 
wru przez całą Francję, Włochy do Tryestu. Po- 
tem mają jechać przez Serbo-Chorwaćję i Rumunię 
na Bukowimę, bo wielu z partji jest Ukraińców bu- 
kowińskich. Stamtąd będą musielj starać się do- 
siać do Polski. 

— bojcie się Boga, ludzie 
tak nankoła świata? 

— Amo -- odcpowiadala tak kaza! agent 
Francuz. Swojego re napotkaliśmy nigdzie na ca- 
łej drodze. Skąd nam wiedzieć, jak jechać. 

I poczynają się żalić. Niektórzy wprost żałują, 
že nie pojechali z Niemcami, byliby już dziś w de- 
mu ji wygodnie jechali, A tak wydają tylko dolary, 
zdzierają ich w okropny sposób i iie wiedzą, kiedy 
się destana do Swoich rodzin. 

Tłumaczę, usprawiedliwiam, lecz wstyd mi. 


mówię —- czemuż 


pÅ 
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chłopi, zazwyczaj mieszkają albo w pol.kich 
wsiach, albó też pomieszani są z ludnością biało- 
ruską. 

Trudno dziś jeszcze kusić się o charatęery sty- 
kę narodową Białorusinów, a cóż dopiero politycz- 
ną. Nawet wybitni znawcy stosunków w Grodnie 
i Wilnie, pytani o zdanie, niejasno iormułują swe za- 
pf rywania. Po kilkumiesjęcznem stykaniu stę z lud- 
nością, częstem i bezpośredniem, po gorliwych za- 
biegach o zorieniowanie się w tej sprawie, mogę 
tyle tylko orzec, że wiejski lud prawosławny uży- 
wa istotnie w potocznej mowie języka, różnego od 
wielkorosyjskiego i polskiego. Im silniejszy byi 
wpływ cerkwi i szkoły rosyjskiej w danej miejsco- 
wości, tem bardziej zbliżony jest jej język do wiel- 
korosyj.kiego i tem wybitniej objawia się politycz 
ne ciążenie do Wielkiej Rosji Pod wpływem 4% 
letnich rządów niemieckich jednakże wys.ępują tak- 
że w takich miejscowościach narodowi działacze 
białoruscy w sposób, przypominający dawniejsze 
formowanie się ukraińskiej partii wśród małopoi- 
skich Rusinów. Pieniądz jest naturatnie najsilniejszą 
sprężymą tego ruchu, wszys'ko jedno, czy dawali 
go Niemcy, czy daje go Tarryba, lnteligencji brak 
zupelny, popi prawesł. jeszcze tego ruchu jawnie i 
uroczyście nie pokropili. Jeśli się doda, że właśnie ci 
prawosławni Białorusini masowo wyjechali z ucie- 
kająca Rosją na wschód i dopiero w bieżącym roku 
wracają, zrozumiałe będzie, dlaczego tak ostrożnie 
charakteryzuję i dlaczego nie mogę szafować da- 
tami statystyczremi. Rząd polski zbiera jednakże 
dokładnie i bez żadnej presii cyfry narodowościo- 
we i niebawem można je będzie uzyskać, | 

Rzecz zrozumiała, że system rządu rosyjskiego 
i Białorusini (prawosławni) wpłynęli na polskich 
chłopów, ti przedewszystkiem na ich ięzyk. Stąd 
polski lud używa potocznie narzecza białoruskiego, 
w zetknięciu jednakże z ka'olickiem duchowień- 
stwem, z polskim urzędnikiem lub nauczycielem 
mówi po polsku, na ewentualne zaś zarzuty odpiera 
wstydliwie, że w domu musi przecież mówić „po 
prostu“, bo gdzież się miał nauczyć polskiego, skoro 
polski język — jak wiadomo — tępiono wszędzie, 
nawet na ulicy miasta, jak zarazę. Nawet „okolicz- 
na“ szlachta wplata czasem takie „prode" słowa 
w swą mowę zupełnię podobnie, jak np. „wybitnie 
polska wieś (Hucisko oleskie) w powiecie ztaczow- 
skim nieświadcmie używa naleciałości ruskich. 

Tak więc ludność powiatu stanowią Polacy- 
szłacwa, bodaj czy nie 1/4 ogółu ludności. Polacy- 
chłopi, katolicy, z górą 1/3 ogółu ludności, reszta 
to Białorusini-prawostawni, bierna, niezdecydowa- 
na masa. Jeśli urzędowa rosyjska statystyka wy- 
*miefia 27 proc. polskiej ludności w powiecie gro- 
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Staje mi przed oczyma wielki gmach w Warsza- 
wie, na rogu Diugiej i Miodowej, gdzie setki urzę” 
dników ministerstwa spraw zagranicznych kcąci 
się sześć godzin dziennie, konferuie z cala Europa, 
zapisuje stosy papieru itil., ale niema nikogo, ktaby 
się zajął serjo tak ważną sprawą, jak nasza reemi 
gracja „Setki drogo opłacanych urzędników jeździ 
po świecie, nieraz po to, by przywieść pieska „wy- 
soko postawionej osoby“ (jak kpiono w Warsza- 
wie), lecz na to, by w najważniejszych punktach 
powrotnej drogi z Ameryki utworzyć placówki, 
prowadzone przez energicznych obywateli-urzę- 
dników. którzyby powracającym służyli jeśli nie 
pomocą, to choć rada — na to nie mogliśmy się 
zdobyć. 

Może tam i istnieją gdzieś szumnie nazwane 
konsulaty polskie, lecz smutne jest. że ich wy: 
chodźcy znaleźć nie mogą. 

Sprawa powrotu emigrantów z Ameryki jest 
dla nas nie tylko sprawą spełnienia obowiązku 
państwa względem obywateli poza krajem, lecz iest 
też zagadnieniem ekonomicznem pierwszorzędneł 
wagi. „Amerykanie“ przywożą nam dolary zaro- 
bione za morzem, a przedewszystkiem umiejętność 
pracy, tak nam potrzebnej. Ułatwiać więc powrót 
| każe nam nietylko serce, lecz į rozum. 

x 

Żegnamy się. Choć przed chwilą narzekali na 
brak pamięci o nich ze strony Polski, spieszą do 
Oiczyzny, jakąkolwiekby ona była, bo to ich Oj- 
czyzna. Słyszę odchodzac, jak oglądają mumdury 
moich towanzyszy podróży młodego kapitana B. i 
wysokiego ulana krechowieckiego į szepca: 

— A przecież to nasze — własne! Quis. 
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"dzieńskim, możemy być pewni, że obecnie 4'osu- 
nek jest odwrotny, wielu bowiem unitów mamy o* 
becnie w szeregach polskich, mnóstwo mieszanych 
„małżeństw chłopskich woielano bez wyjątku do 
kadr rosyjskich, mnós.wo polskiego biednego ludu 
„roboczego zapisywano jako Rosjan, jedna szlachta 
„właściwie (i ziemianie) hardo opierała się przemy- 
caniu, Nie przemawia tu żaden optymizm, żwłasz: 
cza jeśli sobie uprzytomnimy, że nietylko istniejące 
jeszcze chaty prawosławnych wsi świecą pustkami, 
lecz niektóre wioski prawosławne znikły wprost 
bez śladu. Puste wioski paliło kozactwo bezwzględ- 
nie, pola leża odłogiem lub porosły już brzeziną. 

Średnia i większa własność przeważnie w Tę- 
kach polskich. Po miastach i miasteczkach żydzi, 
pardziej wykształceni zrusyfikowani, biedniejsi nie- 
zdecydowani, Igną jednakże do sjoniutów. Ogół ży- 
dów dla Polaków nieprzychylny, często wrogi. Li- 
twinów w powiecie nic ma, z wyjątkiem jednostek 
w północnym skrawku. 

Raf...Ski. 


Ankieta w sprawie 
rozwoju Zakopanego. 


łOd naszego korespondenta.) 


W Zakopanem z końcem listopada 1919. 
Z końcem listopada odbyła się w Zakopanem 
ankieta, która miała dostarczyć międzyrministerjal- 
_nej komisji wskazówek. dla planowej akcji rozwoju 
Zakcpanego. Zjazd delegatów ministerstw, stow. 

Ickarskich, balneologicznych, turystycznych, ren" 
zentantów władz j zrzeszeń miejscowych, dobór 
fachowych sił sanitarnych, technicznych i jurysty* 
cznych, przy współpracy jednostek, zasłużonych 
około rozwoju kulturalnego Zakopanego, przemie- 
ni? się w poważny aregpag, na którym padło tyle 
uwag rzeczowych, a owianych najlepszą myślą 9- 
bywatelską — tak nie marnowano czasu na Słowa, 
ale rzucano realne wytyczne, że mimowoli nasu- 
wała się myśl, jak fatalnie zaniedbaną była ta „let- 
mia stolica Polski, ta „perła Tatr", jeśli diagnoza 
ż projekty leków tyle czasu zajęły... Może nawet 
pesymiści co do roli Zakopanego zdziwili się, gdy 
wytoczono przed nimi ten smutny różaniec niedoli 
podgjiewontowej. Tyle braków do naprawy, tyle 
ugoru do wyorania, ugorów zustawionych przez 
nieprzyjacielską gospodarkę Austrii i przez naszą 
udziwną niechęć do wykonania większych a konse- 
*kwentnych pomysłów. Ankiecie przewodniczył po- 
seł ludowy Podhala W. Roj i właściciel Rymano- 
wa Zdroju hr. Potocki. W wywodach członków 
ankiety zwracano szczególnie uwagę na naukowe 
wywody lekarzy miejscowych, często wywołujące 
okrzyki zdziwienia, że do tego stopnia zaniedbania 
dopuszczono w Zakopanem. Zabierali głos i gazdo- 
wie tutejsi, żywo przychylając się ku wszełkim 
bardziej postępowym i ogólno-obywatelskim urzą- 
dzeniom Zakopanego. Bardzo charakterystyczna 
„rzeczą dla dzisiejszych stosunków była demonstra- 
cyina przemowa prof. J. G. Pawlikowskiego, który 
zaznaczył, że o jutrze Zakopanego nie sposób my- 
śleć, gdy „dzisiaj* w Zakopanem jest nie do znie- 
sjenia. Na Podhalu rok ten jest rokiem klęski. O- 
wies przysypały Śniegi, ziemniaków nie wykopano. 
Zrąb lasu wypadł tak daleko tego roku, że opału 


niema, w „kraju nafty“ toniemy w ciemnościach, | 


do tego komunikacja kolejowa ij pocztowo:telegra- 
ficzna zupełnie zawodzi, w tym zakątku podta 
trzańskim. Lecz wróćmy do planów rozwoju Zako- 
panego na przyszłość. Pobieżnie zaznaczymy, że 
uchwalono cały szereg ważnych dyrektyw dla 
wzmożer a i uprzystępnienia ruchu turystycznego, 
ułatwienia ruchu kulturalnego, dla ochrony piękno- 
Ści i majestatu przyrody Tatr. 

Zaznaczymy, że w myśl reformy ustroju władz 
tutejszych nie dała się porwać ankieta oklepanym 
hasłom wałki z samorządem, krytyce gminy i „za- 
śc'ankowości* lokalnej. Uznano za najlepsze oddać 
administrację całą w zarząd organcm samorząd- 
nym, magistratowi z mianowanym  bfyrmistrzem 
przez rząd, przy czem rezolucja ta (dr. J. Diehl) 
oświadczyła się za powszechnem głosowaniem 
do Rady gminnej, a ponadto zażądano ustanowie- 
nia w Zakopanem samodzielnego orzanu admini- 
stracji państwowej z osobnym oddziałem klima- 
tycznym — już nie dla Zakopanego samego, ale 
dla całej dzielnicy, uzdrowiskowej Podhala, Wszak 


słusznie zwrócił uwagę lekarz dr. Kraszewski, że 
największe nieszczęście zakopiańskie, osławiony 
melad sanitarny, zagraża również wielu innym 
imiejscowościom uzdrowiskowym Podhala, i że 
plan wyzyskania Tatr dla dobra społeczeństwa 
musi ogarnać całe Skalne Podhale — od Witowa 
aż w głąb Spiszu, 

Główny nacisk w sprawozdaniu z obrad an- 
kiety chcemy skierować na sprawy zdrowotne w 
naiszerszem tego słowa znaczeniu. Są to sprawy 
nie Zakopanego już, ale najżywotniejsze sprawy 
Polski — to jest kwestja ciężkiej wojny z qiewi- 
dzialnym wrogiem — z gruźlicą. - 

Trzeba przypomnieć tylko, że tuberkulożę na- 
zwano dżumą białej rasy — tem straszniejszą, że 
objawy jej nie są tak uderzające, a zaraźliwość nie 
mniejsza. Gruźlica porywa hekatomby, niszczy 
proletarjat miejski — pióra i młota, dziesiątkuje 
młodzież, 52 pre. inwalidów pracy, wedle staty- 
styki Niemiec — to gruźliczni. Gruźlica dziś święci 
orgie swe — żerując w organizmach źle odżywia 
nych i wymęczonych, jakich mamy dzięki wojnie 
miljony. Bez walki z gruźlicą stoazymy się po ró- 
wni pochyłej. Wedle zdań pewnych lekarzy 95 prz, 
dzieci ulega gruźlicy: -— łatwej do usunięcia copra- 
wda, ale oo będzie, gdy nie zorganizujemy się do 
walki? Prawda, że walka z gruźlicą zostanie wy- 
grana na innem terytorjum — przez stworzenie 
warunków hygieny mieszkań i odpowiedniego od- 
żywiania się warstw pracujących, zwłaszcza inte- 
ligencii i najemników fabrycznych —- przez wpoje- 
nie w lud zasad ochrony pizied zakażeniem tuber- 
kulidznem. Ale tymczasem musimy ż jednej strony 
umożliwić każdemu leczenie się powietrzem wy- 
sokogórskiem, jak z drugiej strony dbać, by te 
miejsca lecznicze były urządzonć hygienicznie, by 
nie były miejscem zarażań się dla turystów, dla 
chorych niegruźliczych, by lud góralski nie giną! 
od gruźlicy — niby czerwonoskórzy w zetknięciu 
się z kulturą. Przypatnzmy się rzeczywistości. 

Wyjazd na Podhale, jak dotad, jest dostzpny 
tylko dla zamożnych. A i ci — pomijając całą nędzę 
bytowania w Zakopanem bez chleba, opału i świa- 
tla — nie mogą wszyscy zmalęźć miejsca w samato- 
rjach, łecz w pensjonatach, często w warunkach 
bardzo nieodpowiednich — wegelują w Zakopa- 
nem, które prócz zupełnej niedustępności miejsc 
na przechadzki dla osłabionych, niema kanalizacji, 
pełne jest mokradeł — staje się wylęzarnią innych 
epidemii, jak np. czerwonki, zwłaszcza, że na dal- 
szych przysiółkach jeszcze istnieją okropne Stu- 
dnie—gnojówki. Nie znajdziesz tu kąpieli, a z urzą- 
dzeń sanitarnych pracowni bakterjotegicznej, ni 
Szpitala dla najcięższych przypadków gruźlicy! 
Czem zaś jest Zakopane dla nietuberkulików — 
dla miejscowych, dla odpoczywających. dla tury. 
stów — to wprost groza przychodzi pisać. Brak 
personalu į materjałów do odkażania: każdy za 
jeżdżający do Zakopanego może wpaść w istną 


wylęgarnię prątków — pomieszanie przy stołach 
zdrowych i chorych, pranie b.tiiżny wspólne, za- 
razki wylcwane z brudami rozsiewają się wśróu 
tubylczych dzieci, bawiących się po podwórkach, 
brak stosownych spltwaczek po ulicach rozsze 
rza zarazki „— wśród służby, pokojówcek, kuchare! 
naliczono aż połowę gruźlicznych, toż samo da się 
powiedzieć o nauczyciełach, fryzjerach, krawcach ! 
innych czynnikach miejscowych obsługujących h 
czną klicntelę. Mleko nawet. to świetne mleko gór 
skie, kryje w sobie prątki. 

Jakaż na to rada? Przedewszysthiem jako 
podsiawę prawdziwego uzdrowienia Zukopanege 
przyjęto plan regulacji wsi, skanalizowania i od- 
wodnienia wraz z wprowadzeniem stosowniejszci 
ustawy budowlanej. Zakopane rozpadlohy się na 
Strefy. Na Gubałówce, w pełnej wystawie polu 
dniowego słońca powstałaby dzielnica sanatoryjna 
w „rowie podtatrzańskim* zostałoby centrum han: 
dłlowo-adm.nistracyjno.turystyczne, Wobec mic 
możności zmuszenia wszystkich do leczenia się w 
strefie tei, urządzenie leczenia przychodniego (dy 
spensaria), Muszą stanąć sanatorja ludowe. Dr. 
Kuczewski, zasłużony w walce z gruźiicą, podno- 
Si, że urząd ubezpieczenia społecznego musi wziąć 
na siebie budowlę sanatoriów dla ludzi pracy, gdyż 
największym ciężarem opieki społecznej są grużli- 
ozni Dodajmy, że inteligencja powinna się zorgani- 
zować do walki z gruźlicą, a lud wiejski powinien 
zawczasu ujarzmić tę chorobę, która poczyna czy- 
nić wśród włoścaństwa coraz większe Spusto- 
szenia. Z postulatem strefowego urządzenia Zako- 
panego łączy się uprzystępnienie miejsc przechadz 
kowych (byle nie budować znowu tylu kolełek, o 
których mówił prof. Pawlikowski), jak również o- 
graniczenie ruchu, któryby wzniecał kurz. Rzecz 
zrozumiała, że plan takiego rozgraniczenia musi 
pociągnąć za sobą surową egzekutywę nakazań 
sanitarnych. Na ankiecie przeważał ton przeci: 
wny fałszywemu Fberalizmowi, protegującemu in- 
teresy przedsiębiorców i „nerwy' chorych. Dla 
wałki z chorobą powinny powstać urządzenia za 
pobiegawcze, jak łaźnie, odkażalnia, niszczen'e 
plwocin oraz lecznicze, jak zakiad mleczny, wodo- 
leczniczy, radjoterapia, inhalatorie, weranda publi- 
czną (mie:każdy maże mieć stosowne mieszkanie). 
W tych giównych zarysach toczyła się dyskusja. 
Na rezultaty nie powinniśmy długo czekać. Pewne 
inwestycje są tak rentowne, że opłacą się przed- 
siębiorcom, choćby nawet np. łazienki czy pral- 
nia, inne muszą wziąć w ręce swe związki zawo- 
dowe czy instytucje opieki społecznej. Stosunko- 
wo nie największe wkłady musi państwo wziąć 
na swe barki. Może nie opłacające się, ale dla 
przyszłości narodu nieodzowne. 

Sprawę Zakopanego i Podhala, jako i wzdro- 
wiska ogólno-narodowego i najpiękniejszej okol cy 
Rzeczypospolitej muszą wziąć sobie wszyscy do 
serca. To jest sprawa nas wszystkich. SE. 


Listy z całej Polski. 


Ze stosunków w rzeszowskiem. 


Rysy polityczne, — Obszarnicy i inteligencja. — 
Szkoły. — Aprowizacja.) 


(Od naszego korespondenta.) 


Rzeszów, z końcem listopada. 

Ruch ludowy po wsiach naszych zapuścił od- 
dawna silnc korzenie, bo każdy prawie z wybitnych 
polityków ludowych pracował trochę w tych stro- 
nach; ks. SNojałowski ma nawet pomnik w jed- 
nej wsi. 

Duch czasu, pobyt na wojnie czy w miewoli, 
wprowadził duże zmiany w orjentacji ludu, który 
sprawę narodową. swoje wspólne interesy, 
omawiane na częstych zebraniach i pogawędkach 
dobrze rozumie, To też wybory do Sejmu polskiego 
oddały wszyskie sześć mandatów w ręce ludow- 
ców „Piastowców'. Od tej chwili jednak źle się 
czują zwolennicy starego porządku, obrońcy Polski 
szlacheckiej. Nie chcą uznać, że ten lud słnsznie u- 
pomina się o równe prawa z innymi obywatelami 
io szerszy kawałek własnej ziemi —— ale przecież 
chcą go postrachem, sądem ludzkim i bożym‘ før- 
malnie wykląć z grona uczciwych i spokojnych 
obywa'eli Rzpltej, 

Ta też bardzo złośliwe i cierpkie uwag? na te- 


mat reformy rolnej ukazują się w pisemku ende- 
ckiem pt. „Ziemia rzeszowska* od czasu, jak ob- 
szarnicy ofiarowali poważmiejszą kwotę na'o wy- 
dawnictwo. A jestto charakierystyczne, że część 
znaczna naszej inteligencji wiejskiej, choć to prze- 
ważnie nie ta bogata burżuazyjna endecja co w b. 
Kongresówce, przybyła w sukurs „oświeconemu 
ziemiańctwu” j stanęła mirem pod hasłem bez- 
względnej walki z ludem i prawdziwą demokracją. 
Wczorajsi przodownicy pewnych grup mieszczań- 
skich zawiedzeni w swych rachubach — ludzie, któ- 
rzy nie umieli nigdy bezin eresownie, a szczerze 
dla ogółu pracować — agitują ohydnie przeciw po- 
%adze Sejmu, jątrzą bezwzględnie przeciw wszyst- 
kim posłom ludowym, zwącć ich „suwerennymi anal- 
fabetami'. Nie dość im, że, załatwiają swe pora- 
chumki partyjne, ułożyli w wielkiem zacie'rzewieniu 
paradny memoria! do Sejmu, w którym napiętno- 
wano reformę rolną, jako „rozszarpywanie Oiczy- 
zny* — za to dziką parcelację, dla której oni patro- 
nują w biurach powia! owych, uważają za dzieło 
bogeboine — ale i obecnie korzystają z byle spo- 
spobności, by poniżać wartość ustaw ł uchwał sej- 
mowych, a zwłaszcza uchwalonej reformy rolnej. 
Wcze ma obrena, jaka dworom ofiarowali prze- 
dewszystkiem bogaci inteligenci miejscy różni me- 
cenasi, pragnacy, ca prędzej nabyć WIĄNIE iokwatki 
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(czy choćby wille) — tak dogadza obszarnikom, że| 
dla rychłego wygłodzenia uległych inteligen ów 
zodławia niejeden „doskonały gospodarz“ pod ko- 
niczynę o kilkadziesiąt morgów więcej ziemi, nie 
obsiewa otszarów żyznych i łatwo dostępnych, 
mimo posiadania inwentarza, niejeden odstępuje w 
sposób szachrajski folwark Żydom, KH órzy parce“ 
lując „pańską ziemię“ już po dwakroć zwrócili chlo- 
pom zadatki, by wyśrubować cenę kiłkakroć wyż- 
wa od zapłaconej. Dużo obszarów dworskich od- 
mawia dostawy kontyngentowego zboża, choć na 
niektóre już starostwo grzywnę nałożyło, dostoj- 
na obywatelka" nie chce z rozległego rewiru leśne- 
go sprzedać na użytek szkoły nawet 5 sągów drze- 
wa opałowego; ściskanie grosza w kabzie jest u 
wielu iak wielkie, że roboznikom od kopania zie- 
mniaków nie płacą po folwarkach więcej jak 6—8 
kor. dziontie. To też wobec tego trzecia część zie- 
maiaków dworskich zostaje pod'śniegiemm niewyko- 
pana. Oto skromny zysk dła głodujących, mimo u- 
wikłania się w sieci obszarn.cze intcligenków rze- 
szowskich! ' 

Za to chłopi i zebrali wszycxxo i obsiali wszyst- 
ką ziemię, jaką mają, choć jest ona w przecvażnej 
części znacznie gorsza od dworskiej. Ale też chłop 
nasz z wielką zacią ością pracuje od świtu. do nocy 
tak, że budzi szacunek nawet w owych jednostkach 
polrycznych, pracujących od parv lat za składane 
fundusze reakcyinych partii, ' 

Gorzej przedstawia się oświaka luću. Inteligen- 
ci miejscy, różni referenci planów parcelacji dzikiej 
i zwolennicy gospodarczej niewoli chłopa, odsunęji 
się od pracy nzeczywistej nad ludem całkowicie 
i tylko z za płota strzelają na niego tak na chybił 
trafił — zaś szkoły.powszechne, w których w cią- 
gu woćny częste przerywano naukę dla braku opału, 
w wielu miejscach ł dziś już przerwały naukę. 
Nadto nauczycielstwo młodsze (zwłaszcza męż- 
czyżni) zrażone trudnościami aprowizacyjnemi u- 
cieka do b. Kongresówki i w Poznańskie, gdzie spo- 
dziewa się leszych warunków bytu, Rząd powi- 
nien tej wędrówce położyć kres, bo inaczej prócz 
kierowników zesłańą u nas na wsi tylko słabsze 
siły żeńgkie. 

W znacznie trudniejszych warunkach pracują 
szkoły miejskie, powszechne ji średnie, bo nie tylko 
im brak opału, ale i oświetlenia, W wielu bowiem 
szkołach męskich i zeńskich odbywa się nauka z ra- 
na i po południu. To też często trzeba już od czwar- 
rej do siódmej używać Światła, które jest bardzo 
słabe, migotliwe i tak ujemnie oddziałuje na wzrok 
dzieci, że po dwuletniej takiej nauce wiele dzieci za- 
kładać musi okulary, jasnem jest, że cierpi na tem i 
nauka i calyrozwój dziecka. A przecież mogłaby sta~ 
nowczo wojskowość odstąpić już szkoły na ich wia- 
sny użytek, bo ma dla swych chorych kilka olbrzy- 
mich i wspaniałych szpitali — a trudno jest dla kil- 
kudziesięciu ozdrowieńców zajmować całe rozległe 
gmachy szkolne czy bursę, gdy piękne pałace dwor- 
skie w Tyczynie., Załężu itd. w odległości kilku za- 
ledwie kilomeśnów od Rzeczowa, sloją niezamiesz- 
kane do dyspozycji. Bardzo to przykre, że wojsko- 
wość tak się zupełnie nie liczy z potrzebami miej- 
scowego społeczeństwa! To też dzieciaki małe, 
chodzące do odległej szkoły, przeziębiają się cze- 
d'o, drą masę obuwia, niszczą zdrowie i tak pod 
okiem niedbałych władz i magistratu karleje przy- 
szłe dobro narodu! 

Ale najfatalniejszą jest u nas aprowizacja, We 
wszystkich niemal katolickich domach brak jakich- 
kolwiek zapasów żywności brak odrobiny mąki, 
czy ziemniaków, Tyłko pocztowcy za drogie pienią- 
dze dortali dwa wagony ziemniaków z Poznańskie- 
go i to jedymie dzięki zabiegom neutralnego O. Hau- 
sera, który za każdy wagon musiał zapłacić u- 
rzędnikowi kolejowemu (nazwisko można podać) po 
5 tysięcy koron łapówki! Los ludności miejskiej — 
a jest jej w Rzeszowie i w cz erech miasteczkach 
powiatu ponad 50 tysięcy — jest niesłychanie opła- 
kany, bo z lichych zbiorów nie da się ściagnąć na- 
wet 45 wagonów zboża kontyngeriowego: a tu 
jeszcze Delegatura nakazała odstawić 50 proc. na 
użytek innych miast! To ‘eż z lękiem wygłada nie- 
produkujący proletariat kawałka chleba, odrobiny 
mąki, a przedewszystkiem iroche opału, którego 
mu dotąd mimo zakupionych kilkuset wagonów 
drzewa opałowego w sinockiem nie dostawiono. 
Wielu liczy i czeka cierpliwie na pomoc aprowiza- 
cyjną rządową i z zazdrością rozpowiada o tem. 
jak to po innych powiatach sasiednich rozdaja mą- 
kę czy, zboże, Wyztodniali inteligenci musza doma- 
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gać się też chórem, by obszary dworskie, kierowa- 
ne ręką wzorowych gospodarzy*, obsiano bodaj 
z wiosną w całości zbożem, nie koniczyną — by jak 
w przedwojennych mile wspominanych czasach 
znalazł się w miejscu chleb i maka dla całej ludno- 
ści powiatu, O so musimy wołać wszyscy! 


Niedola aprowizacyjna 
w Stonisttwowie. 
(Korespondencja „Kurjera Lwow.*) 


Stanisławów. Jak wygląda akcja czynnej po- 
mocy naszych władz centralnych w stosunku do 
pracowników rządowych w Stanisławowie o tem 
świadczy sprawozdanie zarządu Siow, spożywcze- 
go funkcjonarjuszy państwowych, przedłożone wai- 
nemu zgromadzeniu w połowie listopada. Stowa- 
rzyszenie to, obejmujące zwyż 800 członków, zá- 
miast doznać poparcia u czyzmików „w górze” spe- 
tyka na każdym kroku przeszkódy i „udności. Mi- 
mo wniesionego podania da „Niży”, w myśl okólni- 
ka starostwa, z prośbą o pomoc dla pracowników 
państw owych, .Nuza* pomucy żadnej nie udzieliła. 
Prośba wniesiona do geu. delegata o subwencję we 
wrześniu, względnie pożyczkę dla aprowizacji u- 
rzędników do Gziś zalega niezałał wiona. Minister- 
stwo koleji cdrzuciło prośbę o zniżkę 50 proc, trans- 
portu drzewa dla urzędniczego konsumu, a zarząd 
okręgowy dóbr skarbowych we Lwowie prośbę 
o spłatę ratalną należyżości za drzewo. Dziwnie 
wygląda posłępowanie władz polskich wobec Po- 
laków-urzędników w Stanisławowie, którzy: zni- 
szczeni w czasie inwazji ukraińskiej zupełnie, żyją 
wprost w skrajnej nędzy ze szczupłych poborów 
w czasie szalonej drożyzny. Koroną tego jest fakt, 
iż wszyczcy musieli nałeżyjość za drzewo złożyć 
w gciówce z góry, a dostali dotychczas tylko po- 
łowę sągów i to drzewa. spróchniałego; o terminie 
dcszwy reszty drzewa cicho i głucho. Wynik więc 
je: ten. iż urzędnik zapożyczył się, by drzewo, któ- 
reg» faktycznie nie dostał jeszcze — zapłacić, a o- 
becnie kupować musi u handlarzy po cenach pa- 
skarskich na „cetnary*, Cała więc akcja aprowiza- 
cylna konsumu funkcjonariuszy zupełnie nie dy- 
znaje pomocy, szumnie zapowiedzianej przez wła- 
dz*, wszelkie prośby albo u władz naszych załe- 
gaja lub „a limine“ są odrzucane. I 

To też na walnem zgromadzeniu ostrej podda- 
ny krytyce postępowanie władz i uchwalono zwró- 
cić się do Seimu z prośbą o pomoc wydatną dla 
wszystkich funkcjonarjuszy państwowych w Sta- 
ristawowie ze względu na to, iż jedynie kclejarze 
otrzymali zasiłki nadzwyczajne za czas ukraińskiej 
irwazii. a urzędników innych dykasterji zupełnie 
qeminięto, choć znajdują się w położeniu nader kry- 
tycznem. 

W. tem samem położeniu, co rzesze fumkcjona* 
riuszćw państwowych znajduje się ludność miasta 
z prv odu zupełnego braku opału i żywności, Sze- 
rog Tednych złożył już swe mandaty, zwalając na 
barki p. Stygara, komisarza rządowego troskę o a- 
piowizacjię i odpowiedzialność za fatalny jej stan. 
Ela 60.000 mieszkańców mias'a i Knihininów, mia- 
Sto posiada zaledwie 12 wagonów zboża i 16 wa- 
gunów kartofli, gdy tymczasem — jak wykazał kie- 
rov'1ik miejskiego urzędu aprowizacyjnego p. Dziu- 
rzyński, przy najskrommiejszych racjach potrzeba 
162 wagonów mąki i 216 waronów kartofli „do no- 
wego”, Zapasy magistra'u wobec zapotrzebowańia 
wyglądają wprost śmiesznie. 

W mieście brak zupełny Światła i opału Za 
cras dwóch miesięcy otrzymali teraz mieczkafńicy 
litr naftyi w perspektywie, ubodzy, 100 kg. węgla 
z zzresć'w, jakie mają nadejść, Wprawdzie chwilo- 
wo zelżały mrozy, lecz stosunki te odbijają się już 
ujo nie na zdrowiu ludności, wśród której szerzą 
się chcreby np. tyfus. 

Na jednem z posiedzeń Rady miejskiej zmtenio- 
no „aus'rjackie* nazwy ulic i placów, mianując ie 
nazv iskami osób zacłużonych około budowy Nie- 
podległości. Tak plac Ferdynanda, nazwano placem 
Paderewskiego, ul. Ferdynanda — ul. Mościckiego 
pwkownika, ul. Szpł alną — ul. dra Krassowskiego 
(zasłrżorego dyrektora szpitala), ogród Gizeli — 
placem Piłsudskiego. Czasy dawne przypomina tyl- 
ko perztik ces. Ferdynanda w strolit koronacyjtym, 
sme=tnie spogladającego w stronę żydowskiej dziel- 
nicy. Grono obywa-eli zamyśla poświęcić teń po- 
mrik na „zbiórkę metalu“, zarządzoną przez władze 


Kronika kzłomyjska. 


tAprowizacja. — Spółka „Pokucie“. — Gospóda ala 
żołnierzy. — Hazard w kawiarniach. — Dary ame- 
rykańskie dla dzieci). 

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego“) 

Kołomyja, Aprowizacja w naszem mieście 
jest fatalna, mąki niema, cukru przydzielają 35 
dkg. na osobę, drzewa niema prawie nic, zie-_ 
mniaki do dziś nie nadeszły, dokucza nam zi- 
mno i głód. Nowy starosta p. Biederman zabie- 
rze się może energicznie, do rzeczy i zaprowa- 
dzi jakiś ład. - 

Tutejsza spółka „Pokucie“ rozwiia się do- 
brze i jest solą w oku”dia tutejszych paskarzy, 
szczególnie z obozu neutralnego. Ceny niektó- 
rych towarów spadły prawie o połowę. Np. sól 
(1 kg.) przedtem kosztowała 2 kor. 40 h., obec- 
nie 1 kor. 40 h. i w tym stosunku spadają ceny 
i innych towarów. Miodej tei instytucji życzy- 
my wytrwałości, więcej takich spółek i zrze” 
szeń kupieckich, a nie będziemy Się obawiali . 
o nasże kresy wschodnie. 

Niedawno zało*nno tu gospodę dla żołnie- 
rzy. 

* W tutejszych kawiarniach rozwinął się w o 
statnich czasach niestychany hazard. Zapobiedz 
temu należy, gdyż demoralizuje ludność i na- 
raża niejedną rodzinę na nędzę ostateczną. Szu- 
lerka pociąga za sobą łapownictwo i nairoz- 
maitsze nadużycia, których koniec w krymina- 
le. W pewnei kawiarni gracze pobili się, a by- 
ło to towarzystwo bardzo mieszane... 

Z darów amerykańskich, iakie nadeszły do 
Kołomyii obdzielono sprawiedliwie całą dziatwg 
bez różnicy wyznania w. Kołomyii i w sasied- 
nich powiatach. Prawdzie. 


Z sali koncertowej. 
(Gruszczyński.) 


* Cóz nowego można powiedzieć o Gruszczyń- 
skim? Od zeszłego roku nic nie zmieniło się. Jak 
przedtem, tak £ teraz szafuje swym pięknym i sil- 
nym glosem, ale jak tlługo trwać może jeszcze tay 
kie śpiewanie? Już dziś daje się wyczuć w głosie 
pewny wysiłek, który Śpiewak pokrywa czasem 
jakiemś Ikaniem, to znów jakąś pauzą, n:byto arty- 
styczną, ale obowiązkiem naszym jest ośtrzedz, źe 
takie Śpiewanie forte od początku, do końca musi 
w końcu nawet głos Samsona osy Herkulesa zni- 
szczyć. A byłaby to wielka szkoda, bo głos Gru- 
szczyńskiego jest naprawdę niezwykłym darem 
Pożym. Pani Ottawowa zahukana akompa- 
niowała nerwowo, a pubilczność nasza ckaza- 
ia więcej smaku, niż można było się spodzie- 
wać: oklaskiwała ulubieńca Warszawy słabo 1 zia” 
wila się iielicznie. Było to poniekąd teź karą za 
program ułożony tak, jak gdyby muzyka polska 
całkiem nie istniała, co u polskiego artysty jest 
chyba prawdziwie karygodnem. 

Pochwały zaś godnym jest prof. Dianni, który. 
choś jest <udzozjemcem t polskim językiem do- 
brze nie wiada, poczuwa się do obowiązku śpiewa- 
nia rzeczy polskich i to po polsku, Na wieczorze 
Kasyna t Koia literackiego Śpiewał on oprócz pie- 
Xni włoskich į ustępów z oper pizśni Niewiadom- 
skiego zbierając zasłużone oklaski. Wielk: sukces 
miała też p. Oleska, która po dłuższej przerwie 
śpiewa obecnie coraz to częściej. Mimo widocznej 
niedyspozycj. śpiewała piętnie risśni francuskie 
bLebnssycgo 1 Halna i polskie Kariowicz+ Waltera 
i Szopskiego. Z radością witamy pewró! jej na c- 
strade koncertową. P. Flora Listowska, której 
wielki taleni. pianistyczny oceniliśnty już raz, jak 
zasłupuje, grota Chopina i Liszta. M:edzicńczy za- 
pał, jędrność i prawie inęska siła czynią grę jej 
wyscee interesującą; dia uzyskania ostatniego szli- - 
fu nic zaszkodziłoby pójść do iakiegoś wielkiego 
mistrza. Akompanjowała pna Wanda Kowalska. 
Usposobiona doskonale, była wprost idealną to- 
warzyszką śpiewaków. 

Notując bliski występ naszej znakomitej śpie- 
waczki, Lwowianki, pni Stermich-Dębickiej, nie 
możemy się powstrzymać od wytknięcia co da 
pregramu. Cryż dla p. Dębickiej takiże nie istnicie 
muzyka po'ska. Prosimy koniecznie o poprawicu 
nie programu jeszcze przed koncertem. „Y 

« ik di i 4 E. Walter. 
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Posiedzenie Rady przybocznej 
przy gen. Delegacie. 


Protest przeciw prowizorjum. 
cii i handu. Waika z epidemiami. 


` Dnia 6. bm. odbyło. się w Krakowie pod prze- 
wodnictwem gener. delegata Rządu dr. Gałeckie- 
čo Posudzenia jego rady przybocznej, w którem 
wzięli udział pp. poseł dr. Bobrowski posel inż. 
Pryl, Englisch, Giza, dr. Kuś, poseł dr. Matakie- 
wicz, poseł Rączkowski, wiceprezydent m. Lwowa 
dr. Stahl, dr. Terfil, Wasumg. 

Na wniosek dra Bobrowskiego, wiceprez. dra 
Stahla i Wasunga rada przyboczna uchwaliia je- 
dnogłośnie następującą rezolucję: 


Sprawy aprowiza- | 


żywności i opąłowych kołeją, zamknął generalny 


delegat rządu posiedzenie. 


Różne wiadomości. 


RZĄD CZESKI USTĄPI. 4 
Praga. (PAT.) Odbył się tu wczoraj ziazd par- 
tji narodowe-socjailsstyczne iprzy udziale 520 de- 
legatów. Zjazd uchwalił odwołać swoich ministrów 
z rządu. Wobec tego stanowiska partji rząd Tusara 
będzie musiał ustąpić. 


PRZEDARULANJA ODŁĄCZA SIĘ Ov 
NIEMIEC. 
Bregencja. (PAT.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu, które trwało prawie cały dzień, 


Rada przyboczna gen. delegata uważa za swój |Omawiaiio sprawę samookreślenia ziemi Przed- 


obowiązek zabrać głos w chwili gdy ma zapaść 
“ decyzja ca do wschodniej Galicji ze strony konfe- 
rencji pokojowej. 

Galicję wschodnią uznaje rada i społeczeństwo 
za intęgralną część państwa polskiego. 

Ponieważ załatwienie proponowane przez ra- 
dę pięciu odrywa Galicję wschodnią od Polski, a 
tem samem stanowi nowy podział Polski, ponie- 

waż załatwienie to staje się przeszkodą do dobro- 
wo:nego porozianienia się Narodu polskiego z Ru- 

` sinami, ponieważ stwarza się na lat 25 stan ostrej 
walki narodowościowej, który unicestwi odbudo- 
wę, jakoteż wszelką pracę kulturalną i gospodar- 
czą, ponieważ spycha polską łudność Galicji wsch. 
pomimo jej przewagi kuituralnej i ekonomiczauej do 
roli tolerowanej mniejszości, przeto rada przybocz- 
na stwierdza, że statut ułożony przez Komisje pię 
cin nie może być przyjęty, gdyż natrafi na opór 
całego społedzeństwa polskiego bez różnicy stanu 
i przekonań politycznych. 

Gener. delegat dr. Gałecki zawiadomił następ- 
nie radę przyboczną, że rząd warszawski udzielił 
do jego dyspozycji następujące kredyty, a to: 1) 
50 miljonów koron na cele pomocy rolnej dla Ga- 
licji wsch., 2) 10 miłjonów koron na cele odbudowy 

' szkół ludowych w Galicji, 3) 5 miljonów koron na 
odbudowę miasta Gorlic, 4) 10 miljonów koron 
na odbudowę zniszczonych gmin podmiejskich 
twierdzy krakowskiej, 5) 20 miljonów koron na 
zaległą i bieżącą wypłatę iza robociznę przy: odbu- 
dowie w Małopolsce. 

Dr. Bobrowski poddał krytyce sposób wdroże- 

nia działalności przez radę główną opiekuńczą na 

| terenie b. Galicji, a postawiony przez niego w tej 

sprawie wniosek został przez radę przyboczną u- 
chwalony. 

Głównym przedmiotem dalszej dyskusji było 
„sprawozdanie okręgowych inspektorów pomocy 
rolnej w sprawie odbudowy zniszczonych przez 
wojnę gospodarstw. W dyskusji tej wzięli żywy 
udział wszyscy azłonkowie r. prz. 


W. dalszym ciągu omawiał p. Wasumg sprawę 
zakupna koni oraz środków żywności na Ukrainie 
i w Rurmniji i poruszył kwesiję handlu zagrani- 
cznego, a zwłaszcza hamdiu zamiennego. Domagał 
się, aby akcję w tym kierunu złożył rząd war- 
szawski w ręce generalnego delegata rządu. 

Radca namiestnictwa Maszkowski przedsta- 
wił stan aprowizacji kraju. Na tema: ten zabierali 
głos: poseł Bobrowski, pose! inż, Bryl, Englisch, 
Giza, dr, Kuś, poseł dr. Matakiewicz, poseł Racz- 
kowski, Stahl, Tertil i dr. Wasumg. omawiając 
sprawę wykupna zboża przez władze cywilne 
i wojskowe i zaopatrzenie bezrolnej ludności, da- 
lej ceny zboża, sprawę racji żywności dla ciężko 
pracujących, przydział białej mąki dla ludności na 
świę:a, kwestję dowozu ziemniaków z Wiełkopoi- 
ski, przez Katowice, niedomagania transportowe, 
„następnie sprawę dostarczenia ludności soli, na- 
'fty, odzieży, bielizny, skór, obuwia, sprawy pędze- 
mia spirytusu. oraz dostarczania ludności spirytu- 
su denafurowanego. 

Dr. Mikołajski zdał sprawę ze siosunków sa- 
nitarnych w kraju i z akcji podjętej celem zwał- 
czania chorób zakaźmych. 

Rada przyboczna uchwaliła; wniosek, aby ge- 
nera!lny delegat rządu żądał od ministerstwa zdro- 
wia wydatnych funduszów dla wałki z epidemią. 


Po udzieleniu przez szeia urzędu ruchu p. 
„Sławińskiego wyjaśnień co do przewozu środków 


— awk Ave 


arulańskiej. Przyjęto 20 głosami przeciw 7 wnio- 
sek rady krajowej: Sejm zażąda od rządu wie- 
deńskiego, by uznal prawo samookreślenia zie- 
mi Przedarulańskiej i uznanie to przedłożył Naj- 
wyższej radzie w Paryżu, względnie Lidze na- 
rodów. 


RADA NAJW. O REPRESJACH WZGLĘDEM 
NIEMIEC. 

Paryż. (PAT.) Ajencja Havasa. Rada naj- 

wyższa jednogłośnie zatwierdziła tekst odpo- 

wiedzi dla Niemiec. Rada zatwierdziła uchwałę 


przyjętą przez najwyższą radę ekonomiczną w Ź 


sprawie aprowizacji Austrjl wskutek czego ma 
być zarządzone zastosowanie natychmiasto- 
wych środków, Wreszcie rada badała sprawę 
opłat celnych przypadających Niemcom za im- 
port przez granicę lądową. Niemcy pragnęliby 
otrzymać opłaty te w złocie. Rozstrzygnięcie 
tej sprawy odroczono do chwili wprowadzenia 
w życie traktatu pokojowego, 


DMOWSKI WYJEŻDŻA DO AFRYKI. 

Paryż. (PAT.) Ajencja Havasa. P. Roman 
Dmowski po przebytej świeżo chorobie czuje 
$ię bardzo osłabiony i w myśl wolacee lekarzy 
wyieżdźa do -Afryki, 


CHOROBA WILSONA. 


Wiedeń. (PAT.) B. K. Waszyngton. „Washing 
toner Post“ ogłasza w artykule wstępnym, że pre- 
zydent Wilson jest niezdolny do jakiejkolwiek 
Pracy. Co do istoty jego choroby krążą rozmaite 
pogłoski, lecz wszystkie one nie mają gruntownej 
podstawy, 


AMERYKANIE WYJEŻDŻAJĄ Z PARYŻA. 

Poznań. (PAT.) Rad Paryż. Przed 4 dniami 
opuściły Paryż ostatnie oddziały amerykańskie, 
a tem samem skończyło się zadanie wojsk ame- 
rykańskich 1 współudział Ameryki w. wojnie 
światowej. 

Poznań. (PAT.) Rad Paryż. Z Paryża wyje- 
chał nie tylko sam szef misji amerykańskiej 
Polk, lecz również większa część delegatów 
amerykańskich. W ciągu bieżącego tygodnia 
wyjadą wszyscy pozostali delegaci. 

Prasa francuska pisze, że Ameryka nie wy- 
cofuje się. Dalsze obrady imieniem Stanów 
Ziedn. prowadzić będzie amerykański amba- 
sador w Paryżu. 


LIGA NARODÓW UCIŚNIONYCH PRZEZ 
CZECHÓW. 

Budapeszt. (PAT.) „Pester Lloyd“ ogłasza 
rozmowę z przywódcą Niemców w Czechach 
Lodgmanem, który powiedział: Jak długo Cze- 
si stoją na Stanowisku, że oni są narodem rzą- 
dzącym w nowem państwie, tak długo będą 
mniejszości narodowe, Niemcy, Węgrzy, Pola- 
cy, Rusini i Słowacy walczyć wspólnie przeciw 
Czechom. Musi przyjść do pełnego życia poli- 
tycznego i utworzenia Ligi narodów. uciśnio- 
nych w państwie czeskiem. 


Praga. (PAT.) Cz. B. donosi, że prezydent Ma- 
Saryk zamianował dra Fodżę ministrem dla uje- 
dnostajnienia ustawodawstwa na Słowaczyźnie. 

Rzym. (PAT.) Ajencja Havasa. W całych 
Włoszech panuje spokój, robotnicy wszędzie 
wrócili do pracy. 


NW NE a 


2765 ze” 


KURIER LWOWSKI z dnia 10. grudnia 1919 Nr. 336. 


Kronika. 


Repertuar teatru miejskieg6. 
We wtorek „Aida”*, opera w 4 aktach Verdiego. 


we Lwowie, 


— Lìst z polskiej Litwy naszego korespon. 
denta z Grodna drukujemy w dzisiejszym numerze 
W ślad za nim pójdą inne z większych miast poi- 
skiej Litwy, 

— W Kasynie i Kole lit.-art. w czwartek 
11. bm. o godz. 7 wiecz.' wygłosi prelekcję ks. 
dr. Jan Ciemniewski. Karty wstępu wydaje sce- 
kretarjat. 

— Karambol tramwajowy. W ul. Lyczakow- 
skiej wydarzył się wczoraj wypadek karambolu. 
którego powodem stały się konie spłoszone. Z nie- 
wiadomej przyczyny ruszając z miejsca galopeni, 
wpadły z wozem na tramwaj, niszcząc przedni. 
część tramwaju. Woźnica przed zetknięcem się 
wyskoczył i doznał lekkiego obrażenia ciała, zas 
rozbite odłamki szkła okna tramwaju zraniły mo- 
torowego Ehasza Moroza, przecnając mu wargę- 
Jadący wozem: drugi woźnica również doznał p 
kałeczeń. Ranionych opatnzono w szpitalu załogi, 
uszkodzony wóz tramwajowy wycofano. 


Bandyci przed sądem dorażnyni 
Dziś stanęli przed sądem doraźnym sprawcy usi- 
łowanego morderstwa rabunkowego przy ulicy 
ródlanej Zathey, Jarema, Schneider i Korolowa. 
O ile zapadnie wyrok skazujący, przewidzia- 
ną jest kara śmierci i wykonaną zostanie w 
dwie godziny po ogłoszeniu wyroku. 

— Obława wojskowo-policyjna, Wczoraj w go- 
dzinach wieczornych zarządziły władze wielką o- 
bławę wojskoyo-policyjną, w której uczestniczyła 
kilku komisarzy, kilkunas'u ajentów, oraz żandar- 
merja polowa, Gdy w śródmieściu otoczono pasaż 
Mikolasza, przyszło do starcia między polici; 
a bandytami i dezerjerami. Padły strzały, któr: 
nikogo nie zraniły. Aresztowano około 40 osób. 

-— W sprawie skiepu rejonowego p. Bieleckiel 
Odnonie -do notatki, zamieszczonej wczoraj w ns 
szem piśmie, otrzymujemy od p. Bieleckiej wyja- 
Śnienie, że przyczyną, iż nie wszyscy mogli dostać 
u niej chleb, jest wyłącznie to, Że otrzymała zv- 
niast 794 bochenków chleba, tyko 624, więc wszy- 
stkich obdzielić nie mogła. Zarzut, jakoby kazaia 
sobie piacić za zbitą szybę w drzwiach, biorąc 
drożej za herbatę lub kawę, jest nieprawdziwy. © 
saby, które żbiły szybę podczas ścisku zapropo- 
nowały same, aby w drodze datków dobrewol- 
nych szkodę wynagrodzić. Pewna część uczynił: 
to, składając kilkanaście koron, resztę kosztów o0- 
krył sklep bez żadnej podwyżki towarów. 


Przy Czytelni akademickiej pows ało Koło ar- 
tystyczro-dramatyczne. Walne zgromadz, człon 
ków odbędzie się we wtorek dnia 9. zrudnia. No 
wych członków akademików przyjmuje sekre.a- 
rjat w domu akademickim, ul. Lozińskiego, co- 
dziennie między 7—8 wieczorem. 


Koncert Jadwigi Dębickiej, z powodu 
niedyspozycji artystki jest na razie odwołany 
i odbędzie się o kilka dni później. Bilety za- 
trzymują swoją ważność. Data będzie wkrótce 

ogłoszona: 7065 


Nekrologja. 


i 
Marja Zenobia Kaszycka 


słuchaczka medycyny, pełniąc obowiazki przy szpitalu 
Żałogi Wojsk. Puł, w Stanisławowie, zma:ła nagle dnia 
3. grudnia w Stanisławowie. 1185 

Pogrzeb odbył się 5. grudnia w Ruro 


t 
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci s p. 


Tadeusza Koceka 


bodporuczniką 40 pp. W. P. „Strzelców Lwowskich" 
słuchacza II. roku praw, 
który zginą! w obronie polskości Lwowa w bitwie pod 
Sołonką dnia. 18. grudnia 1918 r. odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w katedrze obrz. fać.dnia18. bm. w czwartek o g. 10 rano 
na które Towarzyszy broni, Kolegów i Przyjagzół Zmar- 
iego zaprasza __--- 5 
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„APOLYI* Di go rż (Sli Sea NA SNIEŻNYCH POLACH SYBIRU 
NADESŁANE. |  OSŁOSZEMIA. agat 5: GAJ | ii 

| — | PREMIERA YO. sośnie” ola M. 

RE" PREMIERA IE pak "7181 |Szkielskiego. -— Lwów, 


ND ŻYCHORICZ 


ARCHITEKT, KONC. BUDOWNICZY 


WYKONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE 
W ZAKRES BUDOWNICTWA 


WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIŹWICZA bh. 8. 774: 


. Specjalista chorob skórnych i wenerycznyci 


BR BERGER 


Sykstuska i3, 1179 


Lantysta Dr. Jakob Qwińsxi 
Pracownia Dentystyczno=Techniczna 
uk Halicza 34. 


801 


Mntysti br. JAM BRZESKI 


ordynuje Lwów, ul. Akademicka 3. Bezbolesue wyrywa- 
nie zębów, sztuczne zęhy korony mostki i t. d. 1173 


Ponszecane Towarzystwo. handlwe 


Spó.ka zarejestr. z ogran. odpow. 
w Krakowie 


ul. Zwierzyniecka 6. (Hotel Victoria) 


poleca hurtownie P. T. kupcom, konsumom, 
składnicom: rodzynki, migdały, cacao, czekoladę, 
herbatę, krochmal ryżowy „Irysy* warszawskie 
~ ! t t. p. artykuły. 7721! 


fiwakat Dr. 1. Schönbach 
przeniósł kancelarję do domu przy ul. Słowa- 
ckiego 4. II. p. : 7159 


w LJ 
Tyfus plamisty we Lwowie, 
(Komunikat iizykatu miejskiego.) 

Przebieg tyfusu plamistego we Lwowie od 
kilku dni budzi poważne zaniepokojenie. Wice- 
prez. dr. Schleicher zwołał z tego powodu 
posiedzenie miejskiej rady zdrowia, Dr. L eg e- 
żyński zdał sprawę z przebiegu epidemji w 
mieście: do niedawna przybywało chorych na 
tyfus plamisty tygodniowo 5—10 z miasta i © 
koło 30 z prowincji. Przypadki z ńiiasta były 
również z prowincji zawlekane. Od tygodnia 
jednak ilość chorych z miasta gwałtownie się 
wzmaga. Obecny tia posiedzeniu dyrektor ©- 
kręgowego urzędu zdrowia dr. Mikołajski 
zawiadomił, że epidemią duru.pltmistego w kra: 
ju w ostatnich miesiącach stale opadała, dopiero 
w ostatnich tygodniach wskutek napływu u- 
chodźców z Ukrainy gwałtownie podskoczyła 
i obecnie już prawie całą Galicję wschodnią 
zalewa. Jest niepodobieństwem, aby miasta 
Lwów, koncetruiace ruch ludnościowy calej 
części kraju nawiedzonej epidemią, mógł się od 
epidemi nada! ochrónić. Należy Jednak traco- 
wać z całem natężeniem sił, przyrzeka pomoc 
rządu. Uchwalonó brzyttiiis szpitalny, rozsze- 
rzono szpital mieiski itp. Dr. Pisek domagał 
się oczyszczenia przynajmniej powiatu lwow- 
skiego przez wysłanić dostatecznej ilości ko- 
łumn epidemicznych. Dr. Mikołajski przy- 
rzekł niezwłocznie to uczynić. Nad sposobem 
ochronienia miasta naszego ód epidetnii zasta- 
nawiała się również ankleta w namiestnictwie 
pod przewodnictwem radcv namiestnictwa Zim- 
nego przy współudziale delegata ministerstwa 
zdrowia dra Frenknera, który brzybvł z War- 
szawy właśnie w sprawie walki ż epidemią du- 
ru plamistego w Galisi 7 


posafy zaraz- Ste 


LJ 
P 


W Mausene | Aoperniki 


(pl. Smelk? 5). (ul. Kopernika 8). 
od wtorku 9. grudniu 1919, 
amerykański dramat w 5 częściach p. t.: 


OHARY 


społeczeństwa 


Dramat ten siłą przekonanń i głębią uczuć wali 
jakby taranem w starą kudowę Świata. Motywem 
tej wspaniałej sztuki jest wykazanie ducha oby- 
czajności obecnego społeczeństwa, jego norm 
i praw, Oraz bezwzględności usidw, które obo- 
wiązują, węzłem zaś tego dzieła jest wstrząsa- 
jąca tragedja rodzinna, której ofiarami stają się 
Syn naturalny, jego matka i ojciec. 


TOER OCZ A 
Posady i prace. 


|= 


2 młyńskie walce i ka 
mien'e, używanć fub 
zepsute, ewentualnie cdłko- 
wte urządzenie młyńskie 
kupię, Inż. Zielski, Kurko= 
Ig ckaltena dzielnego | WA *3. YJ 
poszukuje do objęcia 
STOWA(ZYSZE| es przedam inweqtarĘ 
nie Producentów Skór suró- żywy i martwy ‘natta: 
wych. Zgłoszenia międzyjjący się do zagospódarowa- 
5—7 godzinie wieczorem W|ią małego folwarku. Wias 
gmachu lzby rękodzielń'czejjjomość Lwów, Wojciecha 


7681|11, willa „Helenka*. . 766 


„LAMUS* 


sklep Poi. Zw. Niew. Katel, 
Romanowicza 10, pośrwe« 


PORZE bonę francu, 
ską do dwóch chłop- 
czyków, muzyka pożądana- 
reflektantka riczy się zgło= 


słć,  Ziemiałkowskiego 12, dniczy w kupnie i sprze- 
p. Wolfarihowa. uaży garderoby ł nren 
U i 


FOTOGRAFIE 


do iegiiymacji za godzine 5? 

także zdjęcia  portrerowę 

artystycznie wykonane szkice 
i w kolorach. 


PORTRETY 


z naj whie szej nawetfotogra= 


fii. Zyblikiewicza 49, l. p. , 
Na IK, brzoza, Wraz z ziet a 
LN py B80C0 koron morg stacja 
gypazzynistka pierwsz0 jw miejscu koło Stanisławo - 
rzędna poszutitje bo:|wą zaraz do sprzedania. Ín- 
sady. Zgłoszenia „Poważna|/'ormacji udzieli Stanisław 
instytucji*, administracja, za Kulikowski, Lwów Teatyń 
okazaniem kwi.u. 7746ską 7. 7714 


adeusz Ruciński w 
Truskawcu Zdrój, ma 

na sprzedaż kilka realności 
to jest domów parterowych 
z ogrodami, jakoteż wille 
piątowe z umeblowaniem 
na różne cenv. 7764 


rzedam dwie pary u- 
przęży na koni, parę 
chomontów i parę półszor- 
ków. Sygniówka 120. Biernat 
Jan. | 769; 


otrzebny handlowiec z 

branży żziaznej od 15. 

bm. Laskawe zgłoszenia A. 

M. KIERSKI I Saxa, Koper- 
nika 4. 


oszukuje się korepety- 
e tora na wieś do M 105 m rodziif” Foki 
gotowania panny do matte JATOWI, wrak” © Dudi 
aj ACTA a „|kami murowanymi i gospo- 
według unajn F g oszen a. dirczymi, patkiem Borzedam 
pisemne do adm- astracj|zeż Buro „CELERITAS*: 
pod „Korepetytor. 07769] wów lagiellońskh 17. 
7785 


PE ETOTĘ : 
e V Ath 150 kamienic w ro- 
Kupno i sorzedał. f żaych punktach miasta 
C a n+ Sorźedaz Biuro „CE- 


ALERITAS"*, Lwów fJagielloń 

Ęctory elektryczna dy-|ską 17, 1773 
namomaszyny, żarów- 

ki, przewody i mater aty e- 

lektrotechńnczńie w wie wnych Sprzedam, ła 

kSzych ilościach kupuj: inż |iną willę kupię. Zgłoseeni 


O.P.ouawsku Lwvw Pań lJotąpa 6, ter prawy od 
ska 11. pere a 0 PTT 


ilka kamienic rento, 


000", |. 


wikżedanii Skiep kolo- Ossolińskich 10. 


> nialay z urządzeniem 
i akcesoijum w śródmieściu, 
inbrze położony. Potrzebna 
gotówka sto tysięcy. Zyło- 
szenia do administracji pod 
szyfrą „Polak Polakowi”. 

1782 


MERESZK? 
HAFTY RĘCZNE 


i maszynowe, wyszywanie 
koralikami, obciąganie guzi- 
ków przyjmuje 
CHRZEŚCIJAŃSKI 

ZAKŁAD HAFTÓW 
Polak, przygotowuje do 


i 22 e e 
egzaminów z zakresu Szkół AS gm , bgp» 
śe nich, najchętniej na e 
wyjazd, Specjalność; mate: E 


g chzrz politechniki z 
konwersacją irancuską, 


matyka_ frarceskie.  Zgło- > „KE ń koron 
szenia do administracji pod 15 NIE pożycz- 
„Rutyna”, 7780|ki na 7 pre. na pewną hi- 

poiekę kamienicy lwowsk. 


poszukuję, kamienicę z kum- 
fortem przy ul. Nabielaka i 
Lenartowicza z wkładami 
po 250.040 kor. i wille o 7 
nzagipokojach za 203.00¢ koron, 
sprzedam, młyn wodny wię- 
1 eśnik  egzaminowany, kszy kupię lub wydzierżawię 
«« młody, energiczny, żo-|przez Dom komisowy „Hi- 
kiikuje-|ipoteka" Juliana aż 

70 


joważny emeryt lepszy 
\jako kontrolor potrze- 
bny. Zgłoszenia: Gołąba 5, 
parier prawy od 3—5. 


nafty, posia tający Juli 
tnia praktykę, Oraz dobrejLwow, Sapiehy 9. 
świadectwa, poszukuje -po- 
sady na_korzystiych warun: ZSZ 
ha Z Hehi; Weso- [Egipskie i tytoń dam za 
łowska, Reja 7, boczna e a Bion i 
j © 

Hoffmana. 174 termana*. Zgłosz. do admi- 
nistracji pod „Zamiana*, 
F; 


171 


APTEKA 


Lewickiege w Bucza» 
czu; poszukuje natychmiast 
aspiranta katolika z ente, 

792 


Mieszkania. 


roki unteblowany z 
przedpokojem,” bałko- 
nem, klozetem, ,. osopłięem 
wejściem, elektryką, I gi d. 
MAENE TRST ——|1a (. p. dla bardzo sotidhe-' 
rtur Smutity; siroiciejjgo i zamożnógo pana w po~ 
fortepianów, Scnatorskaibl żu Techniki zaraz do wy- 


ER A 


hja przyjmuje strojenia t re-|najęcis. Wiadomość OIKOS, 


peracje. 7272 Kopernika 19. 4715) 


i Z O  Ą 

a i z makiyką biurową kle= 
UrzędniczkĘę gí pisao na ie: 
szynie (Royal) I gtensgrafującą po polsku i nies: 
mienku przyjme firma „Tehate* Towarzystwo han=' 


dlowo Techniczne Ska. z o. p, Lwów, Kopernika ć2.. 
B. 9—1, 8—6, 7786. 


okłanici Kók Koln. w Rzeszowie 


poleca na święta cukry, cukierki, 
marmoladę, masło miodowe i inne 
artykuły świąteczne. : : : 


Składnicom, Kółkom rolniczym i P, Z. 
Kupcom ceny hurtowne. 7768 


a aa ZZO R 
OSTATNIE ciaągnienie V. kl. 
ohecnić jedynej LÓTERII KLA:OWEJ R. G. 0. 
ciagnienia od 29. listopada de 22. grudnia, 
Majwiększa wygrana z premia !/2 miliona Mk. 
Losów całych pe 200 Mk lub 400 koron; 
1/2 200 kor., '4 ICO koron, ';: 50 ker., jeszcze 
parę dni do nabycia w kolekturze, uł. Szaj. 

nochy 2. 7737 


NAPRAWY ATOMOA 
 RIGÓW MOTOROWA 


uskuteczniają szybko i dokładnie warstaty 


Spółki automch lowej „MOTOR” 


Lwów, ul. Kopernika 54. 7556 
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g 
P do |. 4 i A W Z % 
J | 
| | : ea kd: 
Tea, May 


E. a te ki ch SE 3A cy - CH a g LI i s a o. a zał L 
Pr: 
IE] z Lo 
w Poznaniu, Stary Rynek 73—74 3 
firmom handlowym, magistratom, instytucjom aprowizacyjnym, oraz osobom prywatnym, wszelkie wypłaty z M io" 
polski do Poza iasa i dzielnie byłego zaboru pruskiego, uskuteczniając przekazy w markach na za- uje 


ułatwia 


sadzie wpłaconych kwot w walucie koronowej na własne konta bankowe w bankach małopolskich po korzystnym kursie przerachowania 


i bez prowizji. 7 


— Załatwia wszelkie interesy w zakres bankierstwa wchodzące, 


jako to: przyjmuje wkłady oszczędnościowe, otwiera konta czekowe r rachunki bieżące, oprocentowując takowe od dnia złożenia .kaņi- 
tału, otwiera i wydaje akredytywy, załatwia inkaso frachtów i t. p., przyjmuje subskrypcje i wpłaty na akcje powstających w Wielko- 
polsce polskich przedsiębiorstw akcyjnych. 


Własne konta bankowe: Bank Przemysłowy we Lwowie, Bank Przemysłowy filja sę 
w Krakowie, Bank dla Handlu i Przemysłu, Oddziały we Lwowie, Stanisławowie i Drohobyczu, 


EREREREZERER ŁRERERERERERERERĘBŁERERLRERZERERURERERERERK 
3 Znowu do Znowu do 4 


| *AZEBEBEBEBEBEREZEM 


DO WYROBU 


wodny Środek, przez iekarzy wielokrotnie polecona 
Dra Flescha oryginalna maść l puder 
„SKABOFORK6 
nie brudzi, nie barwi, bez zapachu. 

Do NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEXAGH 
Skład główny: Główna rozsprzedaż 
pSkaboformu dia Polaki Kraków; 

Lub. cz 22. 3439 


Sz nabycia! SKABOFORai. nabycia I 
onistom| 


W 3 dniach skutkuje! 
Na świerzb, swędzenie, liszaje skóry nieza- 
| sprzedaje ziemie [. kl. położo- fi! 
| ne w b.Galicjiśrodkowej, 3 km | 


kupuje 


| szkoły, w cenie 4000-8000 k. |l Bim 
| i ortepiany i pianina 


za morg. 
gfządowo upoważnione Biur. 
4:: Parcelacyjne w trakowie :: 
i UI. Grodzka I. 26, 


7699 
poleca HANDEL HERBATY I KAWY 


we Lwowie, Rutowskiego 3. 


Ẹ i ze znajomością spraw podatkowych i 
sjera administracyjnych poszukuje pierwszo- 
rzę ina firma handlowa we Lwowie. Zajęcie ca- 
łodzienne. Oferty pisemne pod szyfrą „A. R“. 
nadsyłać należy do Administracji „Kurjera 
Jwowskiego*. 


„Przeglad losowai 


czasopismo poświęcona sprawom 7%} 
finansowo - giełdowym, wychodzi 


a 
Gandarze przepuklinows p 
na Sprężynkach i bez sprężyn lecz nagum ch. 
Opaski brzuszne dła kobiet. Banuaże i kółka 
um we przeciw wypadaniu macic/. B nda- § 
4 że na latającą n rkę. Moczniki gumowe dla | 
mężczyzn i ań osłabionych na pęcherz do § 
chodu speceru I podróży. Poń.zochy gumo- jg 
we i owij.ki elastyczne na żylaki nóz. | 
Prostotrzyiwacze przeciw Zgarbizniu. 1596 


M L. POLACZE 


Sambor Il. Galicja. 7 


137 |$ 


we Lwowie, ul, Klem. Zańskiej |. 1. 


Kawe palonaj orgi; 


codziennie świeżo paloną za pomocą gorącego powietrza | $ 


DA RIEDLAJ 


1165 |Ę 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


Dzienna produkcja do 809 sztuk, 


bezpłatnie. 6865 Ë 


Najnowsza gta towarzyska 


Zajmująca! pouczająca! aktualna I 
Wydaną została nakładem firmy 


| Dachówek cementowych | 


f Maszynę rolkową pat. Lauszera | 


| jak równeż wszelkie inne maszyny i i rmy do B 
R wyrobu cegieł, pustaków, rur Lanalowych, sacz- Ę 
$ ków do drenowania, siupów parkanowy.h i t p 


| Fabryka maszyn BRACI 


| zd ; < HOFFMANN | 
od miasta powiatowego 1 stacji y| | * a ii kN ak m w Łodzi, ul. Kilińskiego 154. f 
kolejowej, w pobliżu kościoła i ) BERNARD POŁONIECKI || Na žądanie wysyła się katalog Nr. 28. 


dańska' | 


S.W. Niemojowski i Sp. we Lwowie | 


do nabycia w skl:pie Akademicka 16. 


taċ należy za porto i opakowanie k. 3.50 
zaliczką nie wysyła się. 


Noże i widelce 
tyżki I łyżeczki 


1. i 15. każdego miesiąca. — — 
Cena poszczególnego numeru k. 1:20. Na prowincji „kM 
przedpłata miesięczna wynosi k. 2u meari zay- z chińskiego srebra 
odniej przesłać przekazem lub czekiem. „Przegląd ło- 
mać” Kraków, ul. Karmelicka 10. skrytka poczt. 138. S Z K L o poleca 


dla 


APTEK 


stołowe, do iamp i celów przemysło- 
wych wyrabia 


maszynistka z praktyką biuro- 


p 
biegła wą, z ładnem pismem ręcznem 


poszukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia. 


Biuro Sokołowskiego Jagiellońska 7. pod  „Ma- b 7720 

szym O OO O esl HUTA SZRLANA w ŻÓŁRNI. e= 

| SPSW Każdy palacz musi przyznać, | 
LOKOMOBILĘ Ś 3 u ciag mydlana . ALA 3 

marees ||| SSAA | UINIENZDĘ Ase ra EBY" ||| że tutkii bibułki cygaretowo 


10 Atm. dla przegrzanei 
pary,  SAMOJEZDNĄ 
używaną 


Łatwo się wcitra, ma przviemny zapach, nie plami bielizny 
7392 i ciała, z łatwośc ą się zmywa wodą. 

Żądać w aptekach i skład, aptecznych tylko paść F-ra 
Hebdy“ z świerzbowcem na etykiecie. Słoiki na 1-3-18 
osob. Tow. E. Hebda i Ska Warszawa. Elektoralna 18. 
ter. 1-37. Dla koni od świerzky | parcha ;„,Ekwol- 
Hebdaś. Suład nn Lwów S. Stznzei apteka Hetmańska 8 


bardzo mało 
w wybornym Stanie do- 
Starczy zaraz ze skladu 
pPEDETE“, Kraków 
Straszewckiego IO. 


L wiusaiui POISKIEJ, WOW; Cuorgicsyalā L 21. 


AERO EEE] 
KEUAKIOT OdpUWitŁAZIGIGY: KWMaAD vaan AuieLikó 


ANTONI HaLSKI 


Lwów, Sobieskiego |. 3. 4529 


i oraz we B 
jj wszystkich składach zabawek po cenie k40 Ę 
j za sztukę. — Sprzedaż hurtowna w fabryce ul. ff 


j Asnyka 9 Przy zamówieniach z prow nji nadsy- gł 


— Za H 
7626 4 


„$SOLALI” 


są najlepsze. , 


